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Rokowania angielsko-chińskie zerwane! 

Nio z potrztJbv ant raclf, 
lecz z partyinej 

lt4~'1"fhinaci' • 

l\nglja idzie na ustępstwa, chińczycy jednak ~ · .~-:-
trzymają się ostro. . J~-~~ 

W pływy sowieckie w Chinach wzrasta·ją NIE ilUAL A hAuA i\ŁU~uh, . 
-Ondyn 2 I t o. I n · dó b"-!"k. h · t · h" • b . WIĘC ZE ŚNIEGU KOŁO PŁOTU , u eg z arne są · w c 1ins liC 1 s osowame c m wo ee ostatmego niekorzystnego dJa j ULEPIŁA RAZ ŁAWNIKA 

Przykre wrażenie w opinH publ'icz.nej Slkitego kodeksu cyw;1lneg-0 i hand!Iowego I Anglji. zw~?tu w. Chi!l~~h. . . I BO GO PART.Jl CHCIAŁA KLIKA. 
łl Anglj.i wywa·rła wiadomość że mliJTi-j w sądach angiiel'skfi.ch. Rząd angielski go „Times r~dz1 op11111 pubbczne1, _aby I , 
~·er sp-raw zagranicznych rządu połud- . tów }est zgodzić się, aby poddiain1 angi·el- dws1trzymata si7 'f :V~daniem sądd1 1! az dol ALE LA \VNII(, ODY BEZ ŁAWY. 

i t I" bo . . d ł d a szego wyJasmema wypa rnw w . NIEPOTRZEBNY I NlEPRA WY 
•:owo-kanito·ńs:ki1ego Czen zerwał zupeł- ; scy zos. a 1 ~o _mązam . ~ op ~ty. po at I Chinach. l DALEJ ZATEM RADA w RADf 
ł1 e rokowania, prowadzone z rządem an ' ków_ f.lt1nsk:ieh. J_a~ rówmiez zm11~c caJą „Da~IY. Express" określa zerwa~ie ! JAKĄBY MU DAC POSADĘ: ' 
fielskim w ttankou. Mi1n. spr. aw zagr. adm1nwstra.cJę m1ie3ską w k-0ncesJach an-, rokowan Jako .druzgocący cios, wymie-1 
th:n oświia<f.czyt przedstaw'·~··efowi an- giieIS1kich d wreszcie uznać zasadę że mi rzony0 ~ Ang~l!f: . . . CZV ZE ST ARE.J SCIA,C, CZY NOWi\ 

~
; ·l ~~·" · d K t d 't · . sjona.rze angii:eliScy ni1e mogą domagać . " aily Ma~l ~adzi rządowi angiel- 1 ZROBIĆ LAWĘ MU DĘBOWĄ? 
ie s~" 11.:mu, ze rzą an 0011 ·Opo Y n1e I . , ;, . . " .. I sk1emu, aby się me wycofywał przed I- _ _ _ _ _ .·- ...... 
ędz,ie pertrnktował z rządem angieI- 51~ J>rZ} z:nan.a im prawa nabywama zJie- bolszewickiemi machinacjami, Cały · 

tkim dopóki Wielka BrvtanJa n;,e prze m1 w ChnJ1aieh. szereg innych pism radzi rządowi pod- 1 Z BAJKI OWŚE.J SENS ~/YNIKA l
1
· • • - . •• - L d • I I· · I · · . 1 PELEN TRE Cl I MORAŁU: ltan1.e koncentrować swych WOJsk pod : . . <!U. Yul, -2. ute~o Jąc rowwama nano~o ! za.ws7ell„~ ce- GLUPSTWEM JEST TWORZYĆ ŁA"\V 

.~zanghaiem. Dopó-lci na terytorjum chiń- Prasa angielska za1muje stanowisko nę uzyskać porozum1eme z Chmam1. . · NIKA. 
lkiem będą wojska a'l1giel's.klte, dopóty z. iw•a•& ~·i• Wi&&S&a: w KIEDY NIEMA DLAŃ WYDZIAŁU. 
ni-ędzy Chtnami i Ang!ją ni;e będz)e pod- W. D. 

"'any iaOOn tr•ktat. P~kln,? lutego.. Tragedia dozorcy więziennego. 
Wrn:VwY sow1ieckiie na rząd kantoń~ Strzelił sobie w pier~, idąc ulicą w towarzystwie kolegi 

dl'eg·ly dalszemu wzmocl'lfon:'.u. Pod, na- · · . . . 
ciski·em Boroo·ina. będą~ego faktycznym Warszawa, 3 lutego )1.ą~ z okazJ1 otrz~a~1a. pensJi o trudno- W lesie łaQ"iewnickim 
k
: ·i: ., , k Huk wystrzatu z rewolweru wstrzą sc1ach utrzymama się i kło:Qotach · do- '.I 

erow.ni .. cem .operac.s . .wois. owych rzą- "'ł . 61 t lmowych b•ł · h d 
d k 

·ń 
1

. · . . . ,sn.., wczora1 pop nocy pus ym zazwy · . ,.. . zwa I nrzec O zace ~ anto s: .:;.e!o. m.1rvs_te~ spraw zagra- . czaj 0 tej porze placetn Napoleona. ""!" pe;v_n~ mom~nc1e przy ul .;:,~1ę tJ • • 
n·,icinych KanLCYnU EugenJ'USZ Czen ~er-! w chwilę pó:tniej dały się słyszeć tok1zyslneł M1chals~1. często ut~skuJa.- go tędy po1ic1· anta 
wał · p-rówadrone z prz.edstaw:cielem . nawoływani.a 0 pomoc i głuche jęki cy na sw{>J los, zwroclł się d? mme: - • w· JkJ j B · t ·· O'M l•l '· · 1 d k - DaJ kartkę! muszę cos napisać. :'e .e 1 Y etnJi a ey rO'n:owama u z ie. . . . , . Nie podejrzewając nic złego, WYr- Lódi, 2 lutego. 
w łlankou. Nadbiegli przechodme znalezl~ przy walem kartkę z notesu i wręczyłem W 1r . · t k , skwerze nawprost domu nr. 5 lezącego k 

1 
d cz;ora:J po.piomarn;i'U, pos crun owy 

L9ndyn, 2 lu-tego. na ziemi mężczyznę, ubranego w mun- o eGdze. t „ I I t . • piaLhcj~ vrzeicho·d!ząic przez la;s ·łag1i1ewn1ic-
u d k 

. . . . d t . . . . 
1 

t . d y za rzyma1 s ę przy a arm, me 1~· l 1 1 h i 1. , , rzę_ owo omun.GmJą, 1ż propoz~cJe 
1 

ur s razy ~1ęz1ertneJ s oJąCe?o na chcąc mu przeszkadzać przy pisaniu, po ·~•. 1lSI yszai nag 1e suc Y ·rwsr; wys'trza-
arrg„elsk.e przedstaw:·one władzom chiń- nim bezradme - sądząc z takiego sa- szedk:n wolno naprzód. lu rewQllwerowego. 

- ~klrn w Pekimie i łla.nkou przew;<lują u- me~o ~unduru - kol~~ę. . . Nagle padł strzał. Połi1cjaint po'bDegł czemprędzej w kie• 
•_&AllAAM w• -• aa.armowano pohc1ę 1 po.g~tow1e. Gdym si~ obejr~ał, z r_ęki klęczące- runku stirza..tu by zdbaczyć co się staro. 

Zamm nadeszła pomoc pohc1ant wy go na chodmku M1chalsk1ego wypadl 
· . legitymował dozorcę więziennego Jó- rewolwer, a z rannej piersi rwały się IJ.gfnbus zw.:111•1 s· 1•ę zefa Ołdakowskiego i od niego dowie- jęki. n IU U . dział się szczegółów o rannym ciężko Rana okazała się ciężką. Po opatrun 

koledze. f'ranciszku .Michalskim. ku Michalskiego przewieziono do szpi-

do ·rowu· - Wracaliśmy - mówił Qłdakow- tala. . 
. ski - ze służby w areszcie centralnym Nie ulżył Michalski- ani swej doli, ani 

· przy ul. Danitowiczowskiej, rozmawia- swej rodziJJ,ie! 
na ·linji Łódź ~Brzeziny. 

Lódź. 3, lutego 
. Na szosie brzezińskiej w poblltu 

tV$i Nowosolna wydarzyła się wczoraj 
po południu katastrofa samochodowa. 

B. prernjer· w sk·rajnej nędzy. 
Rząd francuski zamierza mu przyznać stałą pensję. Autobus, kursujący między Łodzią 

a Brzezinami z powodu spadzistości I wiązków Monis stat się ofiarą wypadku 
~r:.ntu osunął s1ę do rowu i , wywrócil . Pary~. 2 lutego. który przyprawi~ ó śmierć jednego z 

Katastrofa nastąpiła tak niespodzfo- RząCI przedToiyt izbie depwrowany·ch cz.!onków jego gabinetu, a jego o clęik>ie 
wanie. iż kierowca nie zdąiyl nawet Projekt przyznama stałe). pensji byłemu obrażenia cielesne, klróre przez czas dłuż 
imniejszyć .szybkości. · , prez.ydentowi gabinetu 'z roku 1911-go 

1 

szy uczynity go niezdolnym do pracy. 
W 

· l · · d Moni.sowi. · Wypadek miał miejsce w okolicach 
szyscy mema pasazerowie . ozna Pr'o;;kt przewldu1·e wypłatę 84 tysię Paryża na 1'ednem z aeron-lanów. Przy li wskutek wypadku dotkliwych potłu- JV „ 

Przy rawi.e przydrożnym naitknąil S!iię 
na jak~egoś mężczyznę, ~eżąceg·o w kalu 
ży kr~r. Obok rannego leża:l rewoiłwer. 

PoS1t1cnmlkowy za wez:wrul nliie·zwtocz
nliie pogotowlle, którego lekairz po udz·te
len1u' pi1erwszej pomocy, prz.ew-lióz.t rain· 
nego w s·tanie CJiężkiim d!o szpiltala św. 
Józ,efa. Był to 36-leiinfr fan Wii:klimarow
skb. z.ami1eszkaJy przy uibilcy Marciina 7. 

Wildmarowsld, przywrócony do przy 
to11rmoścn, oświadczył, iż wskutek nie
ostroż111ego obchodz.enrl!a s~ę z brnn'n 
sam się positrzeli1t 

PoYiicja wdrożyła śJ.edztwo. 

Naprzód go wygnali, po· 
tern mu dają miljony. 

ń · CY franków roczne. Monis. który liczy czyną wypadku była nieostrożność me- Wilhelm li kuou~e 
pałace w Berfinie. 

~eD~le osoby, 42-letnie Leokadja Dwo obecnie sq lat, znajduj~ s_ię ~ skrajnej chani·ka q pi'lota, którzy najechali na • 
rzyńska. żona inotorniczęg0, zamiesz„_ nęcltzy. Dzd1~. · PTZ~Pom1111a1ą, ·rz podczas przedstawideli władzy, obecnych na lot 
k~ła przy szosie Konstantynowskiej 14 sprawowama swo1ch urzędowych abo.. r.isku. 
i · 23-letni Chaim Składkowski, biuralista ' Bediti. 3 lutego. 
(Wolborska 35), które doznały powaz- · . .. . · , „Wiett am Abend" donois1i, że S:tosow· 
meJszych obrażeń cielesnych ! zabrano 15 mi·nutowy strei·k w Austri·i· l11iie do ukJadu z rndzi1!'.ą tfohenz.o,J1ernów. do lokalu Il komisarjatu policy.jnego,. · . • rząd pruski w dni.u 2 lutego powi1111:en wy 
~dzie le]<arz pogotowia udzi~lił im pler- . Płacić byłemu · ce·sarzowi W1Jl'he'1mowi 
'V'sz;ej pomocy. • k ł ł · · k • ~ • B 1 d • dm~ą ratę odszkodowań w sumie 5 mil ' Ja o pro es przeciw o za 1~c1om w urgen a n zte. jonów marek. Jak sbę aka:zuj1e, sumę tę 

Kurs dolara. 
W dniu dzisiejszym przed południem 

na łódzkim ryn'ku walutowym ktirs dola 
ra wyuos'ił w place11i.u 8,90 I 8,91 w żą„ 
<laniu. Tendencja spO'kojna. Obroty .zni· 
korne: Bank Polski l)tad~ za dolary 8,90 
ł 6,89. . 

, . , • . . wyip!acoino eks-kaj·zerowi jes·zc·ze przed 
Wiedeń, 2 luteg-o. cy czlonkow, _repubhkanskieg~ 57hut~-, ośm:u din:iami, przesylając pl1~nią.dze do 

Dziś o godz. 11 rano we wszystkich bundu. Sp?koJ dotychczas mgdz1e me ttolamdj1i, gdyż WJhelm nfie ma zauf.a.nia 
przeds·ię.biorstwach pubJlicznych i pry- został zakloconv. , . . .. 1 ~'O &toisunków, painujących w N:•emc·z·e1ch 
watriych w całej Austrji przerwano pra Areszto,wany własc1c1el restaura::ar 

1

. r wol'I swoje kap:ita·lY 1'o1rnwać zagranćteą. 
cę na. przecia~ 15 minut na znak pro:c- w Schattendorf Tschermann przyznał „We!1t am Aben<l" podiaj3 j·edinocześ· 
stu ptzeciwko zajściom w Burgenlan- się przed sędzią śledczym, iż dwukrot- nie wia1dooność, i.ie W1!.l'h;elm ząikup;t pa„ 
d:Zi-e. nie strzeli'ł do członka republikańskiega .f,..,c na Unuer dien Unden, w ktió<rYm ma 

. ~le: pn;tr~eb ofiar kr\Vaw:ych załść: I S;;~1.1;.:zbt111du. !'-r~s~towany ~ostał rów za;m;:.eszkać glrl.1'.~~na V/Wlhelma He.r· 
wy1e~halo oo Burgenlandu kilka tys.ie- · tucz 1e 1:i-o Sl!n i ' 21ec. oraz 4 mne osoby. m 1illla.. 
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]~O.OO~ [U~lOliemtów 
mieszka w Chinach~. 

-:-
W t<Jm przeszło 4000 

polaków. 
Wobec tocz.a.cyc~ się obecni·e walk 

v.r Chinach, gdzi·e wrzenie zrewolucjoni 
wwan~h chińczyków zwraca się ·prze 

"ciw cudzoziemcom i ma za ce·l wyrzu
cenie ich z kraju, nie od rz.eczy . będzie • 
stwierdzeni1e - ilu cudzoziemców p.rze 
bywa na terytorjum „państwa· niebie
<skiego". Według ostatnich obJ.iczeń, ogól 
na liczba cudzoziemców mieszkających 
na terytorjum Chin jest stosunkowo bar 
dzo niewielka f nie przekracza liczby 
350.000 Osóh. 

Jeżeliby zaś chodzffo ściśle o białych 
europejczyków i amerykanów, przeciw 
ko, którym głównie zwiraca się nierni
\viść chińska, oo · stanowią ' oni niewiel.e 
więcej ponad jedną trzecią część tej licz i 
by, gdyż wśród tych trzystukilkudzi~- 1 
s!ęciu tysięcy cudzoziemców przeszło 1 
200.000 jest japończyków. ! 

Wśród europejczyków w Chinach 1
1 najwięcej jest rosjan, gdyż o·koło '9.o.óoo 

W tern jednak znaczną część stanowią 
emi.granci, których rewolucja· bolsz-e~vi 
eka wypędziła z Rosji i którzy z, bie
giem czasu zeszli z·e sit;anowiska proleta 
tjatu europejskiego w Chinach --> acz~ 
kolwd'ek, zwłaszcza na pólnocy Chin, 

. jest dużo także przedsiębiorstw i han-

, I 

41ów rosyjskićh w . ogólnej liczbie prze- 1 Na Jezrorze Michigan w st. ZJcd.n. żegluga Jest u'trudn?ona z ~wodu pływająey.ch Iodow. Na Jemrze krążą spęcJ~lne 
szło .1000 firm. I · statki,~ ł~µiacze lodów. . . 

Drugą z kolei pozycję wśród białych . · · · 
cudzoziemców w Chinach co do liczeb- • • . • · .. - d . ·, : r . · .. ' . 1. " . " 
~0~~·k~l~~:w:~:i~l~k~~ ~:~:t~~~\,~:~ „U czen1 u~1eraJą w nę zy • . -'. -.ni m1n1s er~ ,. 
ko~ryty!skiic~ w .. Chinach Jest. oko~o is Ludność . odp~acała czarną niewdzięctnością twórcom (:.oraz więcej k.ob.ie~ ~a pa~· 
łys ęcy i maJą on1 V: ręku <:koło 700 wre~ . . . ... . epOKOWV·.Ch w~nalazk.ów. :· : . „ ..• „ ., '· stwowych stanO\\T.JSkach 
kich firm, banków 1 przedsiębiorstw ban . „ „ . · J= , • · · = · · • - · ·~ "· • . . „ · . . .„ „ " . „ . . 

d1owych oraz przemysłowych. · Wie1ka to niesprawi'etlHwo5ć;- by ·J ' „ ThGlnas. właściwy: tw6r~a. poostaw ·· " ·:: k1erown1czvch~ -~ · · 
. · _ . przem)Tsłowiec ciągn.ąt z jaki~goś .wY-:: obe~nego p;zemysłu hutniczeg~. "".'zbo- · . .Jest ~;p:ani doktór'\ „panFodwokat", 

Potem id.ą o~ywatele Stanów Zjedno nafazku szalone zyski. P°:dczas gdy ten, gac!ł prz;zie swym w~nalazk~m prze ·„pani poseł" _ jest wreszcie i pani mi-
czonych w liczbie okoto 10.000 n·astępnłe komu wynalaze:k zawdzięcza swe po- my.sfowcow 9.aJ ~go świat~; ale .. sam 1 nistuJ · . · 
fraincuzi w liczbie około 3 i pół tysiąca, wstani•e, nietawsze ma kawałek chleba. wziął. za, swoJ wynalai;e~ .zaled\\'ie 30 . . .finlaudja ma pierwszego ministra· 
niemcy w Hczbie 2 i pół tysiąca itd. Powinno być chyba prawo dające sztk etrlmlg3000W lWt} dłuh. )g w· dzlSakleJsze.go . lkk~su k<;}bieti;. ""! .f1!1lanoji tytu{u „ntinlstt.a" 
· 1 • , ć d ·ar ' sl ach . o o o zo ·~v.c · · . z resie e e ro 11iema -członKowie ~rżądu mają ·tytill rse 

Polaków w Chinach Jest przeszło 2 wyna az.cy moznos u zi u w zy { · technilki 
1 
batdza donlosta była praca kretar~y ~tanu". ·Pani Mina SiJlan~ee 

tysiące. jeżeli POlliczyć :tylko tych, któ- Nowoczesna ceramika wszystko nle Gaulard~; wyn~lazł. on tr.a:n~formatO!Y·_ .kieruje ministerjum ·opieki społecznej w 
rych obywatelstwo polskie jest oficjał- mal ma do zawdzięcizienia Bernardowi P?zwala1ące Cl0wol·~1e zm1emać ~~tę~e- finlandji! .·· . · . . _ 

. t . ro J d . t Palissy, który żył z górą trzysta laiti te- me prądu. Um'lrł Jednak w takie1 ?ie- KoMety na naczelnych stanowiskach 
nCihe. s ~~ zone. e n.a~z~ nCah póblnoc

1
. Y

1 
mu .. Pracowat on jednak w tak stras~nej dzie że tirzeba było zarzą~~ać składki na ·aamirti5tracji' pa".1stwowej nie stan'óWią 

. m, ;c.w1aszcza w m1esc1e . ar . n e nędzy, ż.e · p·alił wtasne meble d1a dopro to. by mieć za co pochowa.ć sro. . . ruezW\"kłości. · . . , 
otcoJtłcy, żyje Jeszcze przeszło drugie ty. wadzenia do końca swego wyiiala'zk11. Może w pr~yszl.o~i tego _n~e będzie. w· Angł.li były już dwa". przy}{łady 
le polaków, którzy nawet odgrywaj~ · Djonfzy Papin, który pierwszy za:sito , Grono bo.'7/1ell! . ~aJwy-bitn1.eJszycĄ._o- ustanowienia kobiet „podsekretarzai;ni 
ooaczną rolę w tamtejszym życl1l han- sowar parę. jako ź.ródło siły, umarł w po sob w Paryzu za~ozyło spec1alne biuro ! stanu". . Księżna Katarzy. na AthoU -
"'I _ · l . .·, .. · gardzie i nęd;zy. .. . · badap i WYt\alazkow !'od protektorat,em mianowana ni,edawno honorowym dok-
u owo przemys owem, ma1ą swoJe siko F1'l1'·p Leb'o·u,· 'twó"'ca craz,u do. os'w1·,.~t·le wybitnych uczonych 1 przemystowcow t . . . t ·t ~ Ol f d . d z • fyt. • · • d 1 · · · ·1· i· "' - · • ' • • • • • orem umwersy e u w {S or zie - o 
Y, 11~s UCJe it • - :cz Ja~o0 o;s1ed eni nia, naktórym ·ludzie za.rabiali setki mil Oczyw.l'ś1~1e, W. tern .b~urze znaJdzie I szer,.egu lat sprawu,J~ . urz~d .,p,odsekre-· 

tam Jeszcze przed WO}ną W charakterze jonów, żyt W ciągłych udręczeniach ·i pomoc wyn ~lazca . Jedyme~ bad~c.z nau- tarza stal1u" . W, roinisterjum o$Wiaty; 
obywateli rosyjskkh do tej . pory nie walce o .chleb powszed1rii; ·nieustanne kowy, prac <uący. dla sa:ne1 nauki I nadal ' nałomfast mi.ss ·'Matgorzatą Bon.dfielcłs. 
mieli moinoś,ci uregulow:anj.a . sprawy jego ktopouy przerwata doprero śmierć. zdany Jest na łaske losu. „ podsekte!~uz stanu. w mhi~sterjum ;;J>~a-
iswojego stosunku do państwa p~.skiego · cy· ijstąp1la wraz· .z upadk1em . gabmętu 

z rozmaitych powodów. . Pletro·p· 011·s'' m·1asta p·rz· YSZ'OŚ" ., Ma~~opa~~· p~i Nlńa' Bui pyta: prze~ 
W gólnej sumie liczb~ . europejczy- ' ~ ł U • czas ' jakiś ministrem ośwfa.ty. · · ' 

ków i białych amerykanów . w· Chinach tt . · . f .
1
· • • ~' k. . ,„ W„ Stanach Zjeditoczony.Ch :· Już trzł> 

wynos.i około 130,000 zaledwie, Iiecz w . Nowv.sensacyfn~: 1 .m Ol~~1ec I. . _ :··· .:~ , -~~P.gi,~~~ają~:;~v~is;:~~~ .· ~~~~~f~~~ 
rękach ich znajdują się znacme boga- Pr.zed dwoma., tygodniami wyko(iczo pletnej nędzy. Syn· jednego z magnatów. wojewody. Po . gubertiaforze stanu, Tek-
r:twa, Jak ko1wesje kolejowe; „kopa~nia- no w Berlinie potężny film p.' 1ń. „Metro fabrykancKich zakochał się w . córce . rb- sas, ·miss Fergusan, która ''nie zdofaJa 
ne ltd., a przedewszystkiem hainki i po:lis" •. 'O fi1mie tym całe Niemcy mówi- bomika. . . . ' się jednak na tym urzędzie utrzymać, 
hudel. ly w czasfe jegci wykonywaniru przez w tym' czasie '. pewien · wyn,ala~ca \Vy~tair dwa -stany.lwbiei:y' ~uberna!o-

dwa lata, a koszta prnewidywani; po- skonstruował aparat, catko\.vic:e zastę- rami: 1 tak w stanie W:yommg .rządy 
MiesZJkają oni p.rzeważnie w konce- czą·tkowo w sumie 1 inilj. 500 tys. ma- pujący ludi.ką · pracę. Aparat ten ma _for spra;vuj~ pani ~.ellie , ~oss, również i w 

sjach, jak szanghajska i inne,. o które rek zJotyeh„ wyiniosly ostatecznie ') mll- mę ·człowieka i \.v:ynala·z.ca nadal rn,u ery s~an~e Colorado . k?b1eta .. Z?Stała os~_~t-
mą.ją obecniie stoczyć się · decydujące jónów. sy ukochanej prnez mlodei:;o fąbtykan- mo szefem zarządu gubernJalnego. „ 

walki pomiędzy woj'Skami rewolucyjnej Scenarh.t:sz ma , treść następującą: vV ta robo1tlnicy. Robotnicy wyv.· 0iują .wó\v Obecnie Finłandi~ me ' za\'vahata się 
republiki chiński·ej a si.farni . z:brojnemi .rwkl'r 2000-yrn, ·w uprzemysto,wionem czas rewoluicię, pomawiani przez młoda, ważny dział funkcji rządowych zlożyć 
pafistw europejskich już s.fę · z,najiclujące- _ pań,stwie, · nierówność gospodarcz.a 90- robotnicę, której rysy ma· ap1;-1t. Nastę w :tęce ·prze.~s!awici~lce t: zw.~ P}Ci , ~!a-: 

. - . . szla do szczy~u. Szczupłe grono wiel- puja. imponującę s.ceny ·zbiorowe, .pelne 1 beJ. Oczyw1sc1e .P~':n ~ma S!ll~p~e 
mi w Chmac.f1, Iulb ta~ obec:me P~.~~.ce kkh. przemyslowców phw.i się \vprost grozy · śmierci i znis1zcze!1ia. Wre.szcie prz-ez całe swe ZYQJe, teJ „slę.bose1" me 
mr.n.aukręta.ch wojennych .. ,' · "· · · w bog-aetwach ~robotnicy żyją w kom wszystko . sJ:ę „dobrze koJ.1.::zy; folmtni:.. wykazxwata.1 .. Przeciwnie: jest io ,ko-
• us&& ZL utttt · HWW!\JiMi;.l<Um@t& ttf*tM r.mr ca wychodzi za . fabnrkanta. · ' ,· ~., ·~. _ biet,ą mocna, przebojem Jdąca przęz ż.y-

Akwitania·~okr.ęt przyszłości. 
Akwitanja, wspaniały okręt angiel- miesiące na remoncie Akwitanji. 

skiej Cunard - Line od lat trzynastu . ' W. tym rólm powiększono 250 kabin 
przecina wody Atlantyku. Po każdej po- z których niektóre zamieniono na apar· 
1fóży dyrektorowie starają się ' ulep- ta1nenta z ·salonami, pokojami slonecz
szyć jej wnętrze, większy wprowadzić nemi, przed,pokojami i najbardziej .luksu 
luksus i komfort. Co roku kabiny zosta- sowcmi fazienkami. Na okręcie znajdu
ją nletylko powiększone, ale dekoracje ją ;.ię pokoje Romney'a, Qainsbaurough 
ich ulegają zmianie lub upiększeniu. · ty- l:(cyuoldsa, zwane tak od oryginałów 
siąc robotników · co roku spędza dwa tych mistrzów, zdoblących ściany. 

. . . · .. · . . · ·· ·· · ~- cie pdirn pracy i 'trudu: ·.· · · · · · ·; 
, ZdJ~cra. i teth.lllczne przy ~0t?'W.fłffe f Pani „sekretar.z stanu" ilczy obeć'nie 

filmu Jest, wsp~mate. Sz.c~~golnie sc:e ... 60 lati ja:ko zwykła robotnica' fabrycz
na wykonc.zama: „Robota • ~~L,(f PUJ<.\- na rozpoczęła swą kar-jerę. · Już . we 
cęgo .cz.lo~i·ek.a Jes.t · elektryzu~,\ca, gd~ wc4esn~j mlpdości · weszła ,Y! ~zer.egi 
J;>ez<lu.szna m~szyna otrzynmJi;: posta.., kobiet, walczacyc11 . o Pra\'va społeczne 
zyweJ robotnicy. i' polit.Yćzne. W roku 1919 zos'tafa wy. 

Scenarjusz jest wlaśchvie przeróhką 'hi·ana <lo rauy stółecżnego miasta Fin
(z pewnemi zmianami) sztuki teatralnej lan~ji, w r. 19:!4 do parlamentu; . . „. 
czeskiego dramaturga Karoła Capka, Jest ona kiurowniczą osobistoscią ,w 
wystawionej w Warszawi1e w 1tę<:~ tt.Ze finladz\drp Ś\Vitcie kobiecym. Obec.riie 
Letnim przed kilku laty, pod· tytułem lkieri1je . działym opi~ki ~~~tąznej jaKg 
„R. U. R.";. ·członek. rz•iau. - -:"~ 



tAPOMNIAl NAZWISKA. MIĘDZV PRZVJACióLKAML Mandolina i walizka 
z.epchnęły młodą dziewczynę na drogę -występku. 

Marzy/a o podróżach do dalekich, nieznanych kra
jów, a zaiechala ... do wiqzienia. 

Lódź, 3 lutego Pani Lipmanowa mieszkała zupełnie 
Dozorca domu przy ulicy Narutowi- sama. Staruszka posiada kilku synów, 

cza 23, p. Łuczak, ma dorosłego syna, zamieszkałych w Ameryce którzy przy 
który pięknie gra na skrzypcach. w dtu sytali jej pieniądze na utrzymanie. Do 
gie zimowe wieczory, gdy na podwó- obowiązków słuźącef należało odczyty 
rzu tej kamnenicy panuje zupelna cisza wanie listów odr jej · dzieci. Lipmanowa 
z mieszkanka dozorcy . rozlegają się tó- bowiem wskutek .starości niemal zupeł 
ny romansów cygańskich i najnowszych nie utraciła wzrok. ··· 

Sęd,zia:· Czemuś się wzbraniał tak szlagierów tanecznych. W listach tych znajdowały się czę-
~łURO wyµiienlć swego nazwiska? · To gra młody p. Łuczak. sto pieniądze.- L!łP,ińska nieraz już z tru-

Aresztant: Bo mi się nie -moglo prz~ Tale11.t muzyczny tego młodzieńca dnością opierafa się pokusie przywłasz-
Mmnieć. · stanowi nielada atrakcję dla wszyst- czenia sobie dolarów. 

Sędzia: ·mupstwo, Żeby kto S\vego - Cóż mówią o wczorajszym balu kich służących tej kamienicy. Młoda dziewczyna pragnęła bowiem 
l'Jazwiska nie wiedział! i o mnie? Szczególnie upajała się grą skrzyp- nagwałt zdobyć gotówkę, by móc ku-

Aresztant: Ta~, a gdyby tak pana. - Powiadają, żeś na wczoraj zro- ka 21-letnia Józefa Lupi(1ska, służąca do pić ... mandolinę .. Lupińska zazdrościta 
~ędziego - p(~c~ 14 '1at.nazywanonr. 47,lbita się . tak piękną, że cię nikt nie mógł,wszy~tkieg?. i ~ednocze5~ie lektorka 80- Łuczal~owi, iż.tak pięknie gra na skrzyp 
czyby gq me zapoml).tał? . _ p0znać... letmeJ Mau1 L1pmanoweJ. cach, ze podziwlaJą go wszyscy miesz-

- ·' . . , .· · · kańcy domu. · . 
F*i AM - Zrobie mu konkurencję - marzy 

fa dziewczyna' .-: gdy kupię sobie man
dolinę i nauczę sie na niej grać będą 
mnie bardziej ' POd~iwiać, niż jego. „Dzisiaj, Karolu~ ja .· płacą za moje krzywdy"I.„ 

okrutna .zemsta ·uwiedzionei . dziewczyny. która 
została .. prostytutką. 

~ ' 'I ~ • ' „ l,.........„:ot--

Lecz skąd wziąć pieniądze? . Skraść 
dolary chlebod~wczyni? 

Dziewczyna długo wahała się, lecz 
w końcu zdecydowała się popełnić kra
dzież. 

Pewnego dnia JJ. Lipmanowa otrzy
mała list od syna w którym znajdowało 
się 130 dolarów.-Dziewczyna ukryła pie 
niądze . .i oświadczyła staruszce, iż syn 
w liście. ją pr~eprasza, iż ~hwilowo-. nie 

Wy.paliła. ·swemu uwodzicielowi 
~ może przysłać g<>tówld. 

kwasem SQfOym )ewe OkO. ··r Tegoż dnia jeszcŻe Lupińska zamie„ 
_,t:„ nłła dolary na złote i kupiła piękną man 

Lódi, 3 lutego. nym wzrokiem spoglądając na podr:'.•i-
Przed trzema laty 20-Ietnia Antonina l n!ch, ujrzała .tego, któr~ zlamat jej ży-

filjpi,al;\ówQą przeżyła straszną tngedję c1e, ~arola S1~r~~o~skiego. . 
życiową. 17-letni.a dziewczyna, córka S.1erak{)WSkl J~J me PO~nat, C~ ~ostla
n:;emieś11H5a, zakocha ta się na . zaMj w now1ta wyzyskac, by moc zemsc1ć sfę 
2}-l~tii,im f\arol~ Sierakowskim. s:era- na nim. 
kowski uwiód'ł ją z łatwością. Ufała mu 
ślepo,· wierzyła jego obietnic~m ~3-war
cia małżeństwa, i nie umiała się nigdy 
przeciwstawić żadnemu jeg_o żąda11iu. 

. Gdy FHipiakówna zapadta w c1ąźę, 
Sierakowski pn;estat się z nią spoty
kać. Nieszczęśliwa .zw!erzy[a się przed 
rodz.kami z swej hańby. licząc na to, :ż 
zl,:tują się nad nią i okażą jej poa10.: w 
rozpaczliwej .. syituacji. ' 

Ojciec dowiedziawszy słę 1 it d<Jła 
. się uwieść, wyrzucił ją z domu. Strac~w 
s~y dach nad gtową zwróciła się d J ko 
~hanka. s;erakowski nie okazał jej na
wet -w.spółcz.t1cia t nie chciał jej voi~1-
.:zyć pieniędzy. 

Zemsta.-
Gdy przechadzał się przed sfacją, fi 

lipiakówna w chustce na gtoWie zbli
żyła się doń i objęła go • 

- Pójdziemy - szepnefa zmienio
nym głosem. 

Sierakowski zgodził się. 
Dopiero w mieszkaniu poznał -w niej 

swą byłą kochankę. 

Odkrycie to przeraz.ito go f chciał 
wyjść. 

Dziewczyna jednak zmusiła go, by 
pozostał u niej. 
azm :caawca ,. 

Gdy przed Q1Puszczenient mi'eszlCania dolinę. Za pozostałe pieniądzę nabyta 
l . . t .ć b h . ł h" t przedmiot, który oddawna bardzo jej 

pragną JeJ ~P aC'l • wy uc nę a 15 e- imponował. Była to skórzana, bronzowa 
rycznym śmiechem. ' walizka. · 

Nie -masz mi za· co pta:cić, Karol.u - Dziewczyna: ii)arzyła bowiem o p~ 
zawołała. - Dzisiaj ja płacę za moje dróżach do d~lekic}l„ nieznanych kra, 
krzywdy! 1 i ., . jów. Zdawało się jej, iż do ziszczenia 

Mówiąc to błyskawicznym ruchem tyc~ ma~zeń, brak jej jedynie mandoli„ 
• ft.t k' . b t 1 . k k ny 1 walizki. · , wyc1ągnyia z leszem u e ecz ę z wa wa1· k ' . ft.I> r· . b .. . . 

I ·· 'hl ·l · s· 1z ę uw Cl.ba a ow1em za rzect sem s~ nym 1 c usnę a w twarz iera- konieczną podczas podróży, a instru-. 
kowsk1ego. · 1 

• . ' ' ment muzyczny, . Jako źródło utrzyma• 
Sierakowski nfo idątyf zasłonić twa nia. . · \ 

rzy i gryzący płyn wypalił mu łewe Dziewcz:Vna · uczyła - się muzyki u SJ 
oko. 1 1 • : • ' - _ na dozorcy. · \ 

Miimo straszliwego b61u, wjdągnąt Niestety nauk~. ' tr~ala bardzo kr?t~ 
z kiesz.e.ni nóż i zadał nim Cl. •08 . pr. os.ty-1ko~ albo.w1e .. 1? p.a!l.1 L1pi:nanowa do.wie~ 
t ~A • , "· : , ,, .' , 1 ·' działa s~ę, ·1z słuz~?a Ją os~u~ała i za„ 
u~e. , 1 ' · t „ 1 · 1 • . • wiadomlła o powyzszem pohcJę. · 

Wypadek ten wywołał poruszenie w Lupińska została aresztowana. I\ 
ca·fym miasteczku. Onegdaj znalazła · się ona na ławie, 

Sierakowskiego i· Fi4ipiakównę oowfo oskarżony~h sądµ okręgowego, . który 
ziono do szp'itala. gdzie oozostali na ku spra~ę tę rozważał w trybie postęi,:o-
r. ac·· · - wama upro~~czonego _pod .Przewodmc-

JI. twem sędziego Zaborowskiego. 
Oskarżona nie przyznała się do kra• 

dzieży, twierdząc, iż n,ieniądz~ znala· 

lahOrl•'ł"'O na marb!Jr~d11·e w Radom·1u. ft~iewwre~::r:n~~k~:~ c;~f~ż~1~:-vczyni 
a ti ~ ft ~ftU UU U Sąd po zbadąniti świadków i mowie 

· 1 tlipfakówna wyjechała z Łodzi. · p_ prokuratora Lewickiego skat'ał ją na 

W Łow1czu. 

-·data- sle do .Łowicza, gdzie posiad:.iła ko Smiertelnv. cios sztyletem wśród zabawy. ro_k ~ dwa miesiące więzienia z pozba· 
.- _leżankę z lat d~ecinriych. ·która w5ku- w1emem praw 
.. te·k clężkich warunxów materjatny:h zo Piąkna kolombina, iadyna osoba. która by mogla !!!!!!!!!!!!!!. !!!!!!!!!!!!!!!!!•~·!!! 
~~ata, prostytw:ką.Pod Jej w~t:we?1, ~Hl rozw1kfaĆ zagadką, zniknqła. 

· p-1akowna stoczyła się na mzmy zyc:a. . . 
Zilmieszkata przy dworcu i · oodz;ea- Tętn·\;ące szałem ~adośe:t wene.ckFe za-J W pewnej chw1i,J~ w ręku jeclniego z 

· · ··. . . : · . pusty, kryty w sobie tysi.ące m,it{);snych zam<t!skowainych męz,czy.zn błysną.Z szfy 
--~~ - o •zmierzchu polowała na . podrót- awantur ; śm'erć czyhającą w demnym h.~t. - Wszyscy on~emf.el'i z pr~erażenia . 
. -.Jtych, którzy zatrzymywali się na stv.ji zaułk·..i z rękl mśoiwe~o rywala. Nikt nit N-Jm jednak ktokolwf1ek otrząsnął s"ę z 

w Łowiczu, oczekując rta poląc·zeilie kl) przypu~c::tby naw.et.. że wi.z.ta mvy\'h za- wra:żeni:a, szalony zbrodni1a•rz iaitopil 
-'lejowe pustów,. pełnych radośoi a prziepil1aitany.ch sZttylet po rękojeść w otde przeoiwni:ka. 

T , · 1 t h •i..· od· ·~ • zbrod:i:a O'l„yje na~le w min.iaturz~ w Rywa:l runąt ja;k piorunem rażony, krew 
.rzy a a anu1ącego zaw u XUl~l·„ZY potlski·em m:•a:steczku. załata posadzkę ba1ową. Morderca, ko-

ty Ja zupeł?ie. Bal . ma~kowy w Radomiu mia;ł stać rz:y-stają~ z chwilowego zamiieszan:na, 

··. ,,_Zabll _mnie koluga. 
Zf'brawszrm.1 -szczęścia'' 

~.:-

Samobójstwo studenta me· 
dycyny ·w Domu akademie

.kim.· 
· filipiakówna przeptjata pienia,dze w st;ę wtaśn;:e ową traS?,"iczną miniaturą. Od- zb.1eld m~pozna:ny. , . , 
tnajpach, gdzie zadzierzgnęła stosunki dawna zapowia:dany, oczekiwany z na- Zebram goścJe rzuidi'h siie na ratunek Z Wars·~awy do:naszą nam: 
i · szumowinami mie·skiemi . I p'.ęC:.em µrial z.ebrać ebtę mi1aste~zka i rnnnego. . W Domu aikaidlenUcktm p-rzy u]. Gró· 1 • okolt'.łc, Srtanowić największą a:trnkCJę kair Zdarto m~ z ~w<~ny maskę. . jee!dej rozel{rała- się jedna z tych ni:1eirzad 
_ _ • • • nawa1u. 9kaza,fo Si~, ze Jest to znany mi·esz- k~h tragedii lud-z.kii'Ch, których pod~·ożen1 le os za śm1ert, 01Z . hanba Wreszai:e ttaidszedił upragniony dzJ'.·eń ka:ni11ec R~domt:a P:, Józef. Lupa. JCS't zawkdzf.ićma . mitiOść. 
. . . . . .. t . , .: d . . . . b Energuczne us;·łowa1ma. aby urato- p ·b . :.t ...:-' " · ; • 25 ,, ·n . 'too' t Gdy była trz;eźwa, zdawała sobie Ul! eresuJąco za.pow.a aJąceJ się za awy. wać nii.eszczęśl!iwel{o, spelzłv na nliicżem. oz aw,1 "'>!? .zY:c1a . -re ~11 : en 

· · h ńbl · r . d Piękną sa:Ję zap•ern.·11 Hum razba.wfo· Ugodzony nożem w tętn/cę Lupa medycyny Dcm1w1t,4c , Dąbrowski., k. tóremu 
!;prawe ze swo~e~o po a · e,n a r ~~te · Y nych masek. N~•kt ni·e 'spodziewał sf.ę, 'te zmarł w kB'ka m:1J1ut po traRJicznem zaj~ k:1-Jeg~ .odb::ł uairze~ou~. W poz?:stawlo
pragnęta przec1ąc, pasmo s~ęgo zywo- za chw::J.ę w tym przybytku humoru ·i śdu N'.1ehawem w śród zebranvch uka-. nym llilsci:e taik skairzy ! S'Lę na swoJ J.O's: 
~a wesołości, poleje s-i•ę krew i zmrozii ra- za.Ja· si1ę pobcja. Rozpoczęto enc-rgi1czne „Zabilł mnile Stai!l'isław _Brvńskii ~ za· 

- W ciągu osf!atnich kilku miesięcy dosinv nastrój. śledztwo. Zeznaniia wszystkich zgadza- brawszy me sz.częsC'le, PO'Jlccha;l". 
Arz;ykr~tnie targnęła się na swe życie. Wśród naj.rozma:itszych domin, wy- łv si:ę na jedno. Prawdopodobn:ie powo- O samobótstwie dowi:edz:1«11no się do„ 
VJypijając truciznę, lecz ją uratowano. różnr.aló sję sz~ególniej jed'.no i wzbu- dem .tragiiieznego za;iścia. b_v~a owa, k?- pi~ro vo.d wi1ecz:Gr. i,;dy p~wi1en student. 

dzaiło ogólne zal!1nt·er-esowame. Była to lombma. NJe malez;l(mo Je'.l Jednak srod rn 11eszkaJący w yed'nym z s. p. Dąbrow-
Wyczerpana tymi przejściamą fiH!Jia postać pirześll'..cznej ko1omb'..ny, którą ota gości. skim pokoj.u, wrqc·l~t. do domu. Na ha.'ku, 

.Jcówna coraz rzadziej już wieczora'lli -czat rój męStk :•ch ma:sek. Zwofam ta}ernnii 7""'1rneta natvchmi·~st po morderstwie wMtvm w futrynę dnwL za:sta;l już z:;m-
wJóczyła się przy stacji wskutek cu~o. cza postać ta stała s:1ę sercem zabawy. W ten sposób osoba, która ewenitua·l- t:i•e zwto'kii sarno&ój.cy, który wwie'Sl'.lt s·'.le 

. • ' . ' ' · Wszyscy SJX>Strzeg'łi~ że o względy jej lJli!c mogłaby dać ja:k)cś wskaz,óWkii o o- :na chusteczce od n'01Sa .. 
znątazła s17 ": kra~coweJ nędzy. , na:jbaTdz'.1ej ub(1~v.aty siię 2 dom i'na męs:kf.ie sobie mordercy 1i właśc·iwych powodach Na stole znafoz;}ond t?rzy łi·sty: do ro--

OnegdaJ, me ma1ąc grosza przy uu- Znać było .. że obaj rywail1e pa.tają ku so- te.i straszmej zbrodni, wysunela slę z ra.li: dzitców, dQ byłiej n•air+.cczol1ie.i if d'.O 'koJe-
liY, udała sie na stację. I nagle, obo}$t- bie jakąś rram:1ętm\ n1~enaw;iśc::a- wfadz śJ.edczy;ch. gów z t1eim z za g·rob>U oskairiien111em. 
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[Roi~ M'NjATuR)1 Kobieta czler~zi~słołełnia nie iesł bankrutem! 
I~"' „ Przeżywa ok11es większyeb,

0

Niętnuści i pe!n:ejszego 
zarty !,'3 bok. szału. niż iei młodsza przyjaciółka. 

--:n;-
~oś przychodzi do bankiera i po

N!ac!a: 
- Zdziwi się pan! Nie znam pana. a Głos mężczvznv w obronie kob!et "w r 1 ~ ł:-:':~~eczr:jym wieku". 

taiądam od niego takiej a takiej sumy! 
- A pan zdziwi się jeszcze bardziej! lódź, 3 lut:?.go. J których ze względu na miejsce polem: ki 

7-nam pana i dam mu żądana sumę! - NO'Wa, aktualna ankieta nasza na wspominać nie mogę, jakkolwiek widc 
·•: temat cz,y . ko·bieta czterdziestoletnia jest I ciekawego dato by się na ten temat po-

Pan JC? ... Kto to jest? Przypominam stara, pomsza bezpośrednio najży\vot- wiedzieć. 
sobie, że byt zamieszany w jakąś bru- niejsze zagadnienie z życia kobiety spół Ponieważ odpo.wiedź mą podzid'tem 
~ną sprawę, ale nie wiem d?prawdy, I c,z_esnei, JłOśrednio jednak może być trak na 3 . części, postaram się po p;J-tządku 
c~.~ to on okradł kogo, czy to Jego okra towana jako poważne studjum psycholo dać wyczerpuJące wyjaśnienia, które ni 
i. i. • • · g;czne na inny temat a mianowicie: kogo oczywiście nie obowiązuh. 

_ · Czy . . ·• . . • t ., : · - . - · „Czy k-0bieta czterdziestoletnia Czy kobieta czterdziestoletnia mot.e 
. pan 1;f Praw1a spor y r - za- . j k h ć • .· I' t k" t • k h ć? · 

l"Ytał pewien dziennikarz Saszę Guitry.

1 

moze eszcze oc a , a Jeze 1 „ a ~ Jeszcze oc a . •• . . 
. - Sporty? .. : Ja~ pan uważa? ... obe- w ja.ki spOsób objawia swą spóinłon:'l W tym :'ypadku me trzeba się ,~,c~te 

Cflle gram codz1enrue w teatrze „Edwar miłosć i dlaczego to czyni?". · powolywac na autorytatywne znakom1to 
da VII". Idąc na scenę i . wracając do j z tego punktu widzen:a, cafy ten n!e ści ze świata naukowego, by dać odrazu 
garderob! musze wchodzić !la dwie pa zmiernie ciekawy problem potrąca o naj odpowiedź twierdzącą. 
ry schodow. Każde schody bezą 18 sto- • . ~ . . • .: • 
pni, a więc 36 stopni. w każdym antrak roznorodnieJ'Sze kwestJe erotyczne, o Kobieta czterdziestoletma p1·zezywa 
cie idę do garderoby i wraca.in: a' więc &ii i j e .:& §I „. ffi QI 

72 stopnie. Wszystkkgo razem wiec w 
ciągu wieczora robię 288 stopni. Sło
wem wchodzę lub schodzę co wieczór 
288 stopni, a 576 w dnie, kiedy jest po
południówka... Jeżeli tego nie nazywa 
pan sportem, no, to trudno jest panu do-
godzić !.„ · 

•• ••1 
Kiedy Sasza Guitry pochylił się nad 

łożem umierającego Oktawjusza Mira
beau, aby złożyć na jego· czole ostatni 
pocałunek, straszliwy powięściopisarz 
wyszeptał: . 

- Pamiętai. nigdy nie pisać do spół 
ki!... . " 

~„„ 

KRZYtóWKA, 

Verlainowi wypłacono kiedyś w re
. dakcii honorarium pięciofrankówkami. 

Nazajutrz poeta wpada zziajany do ~ Bezezy.nny organ ludzki? ••• Co to moie być?„, Nie ·wiem_ mózg, czy zo·' 
redakcji. . łądek?. · · · ·· _ - · 

-Czy~ew~~ri~~~wo~~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ kasjera - dawać mi fałSZ'l;'WYCh pie- ' A ' 

oięct.zy?„. D • d''~ · 111 I 
- Niech się pan uspokoi, zamienię ,- , . . OnlOStfJ. O Krycie na vvO YnlU. 

tianu w tej chwili - odpowiada kasjer :o; -

okres większych namiętności. pełnłef. 
szego szału, niż jej młodsza prz}'jacfót. 
ka. 

Życie nasuwa nam tysiące wypad
ków, przed którym bledną t.raktaty nau . 
kcnve, teoretycZ1J1e roiumowan:a l po- . 
g·tądy nsób ze świata naukawcg::>. 

Kobieta czterdziestole1llia n:e jest-Je· 
sz.cze - że się rak wyra?;ę 11ieco try
w~a.lnie - banknotem, wy~ofanym z o
biegu, lecz pr~eciwnie, jej s:Ia Pabyw. 
cza jest w takim stosunku do wartośct 
kc.,bie't młodszych, jak papierek stuztC>
rowy do dwózłotówki. 

Nnwet te wśród kobiet Y.:óre nie są 
zdolne jui do miłości, obja:W!.ają swój. 
temperament w sposób inny mniej lub· 
więcej etyczny. 

Jednym z !takich objawów jest . na• 
przykład . 
gorące życzenie każdej maiki, ahy cór : 
ka jej lub syn wstąpili w zwi&zld małżeri , 

skie. • 
'- Lepszy rydz, niż n·ic - oto przy• 

słowie, najlepiej charakteryzują~e kohie 
tę czterdzfestoletnią - matkę, która sa 

'ma jui kochać nie potrafi i stara się w 
6em sposób zaspok-0ić swój g'fód m:tośct 

Weii1i nger powiedział prze ci ci: 
- „Matka wydaje swą własne. cór· 

kę nie inaczej za m_ąż, jak to czynJ', 
swatając chętnie każdą inną dziewczy„ 

nę, 

by1[eby tylko ta. sprawa była najp:erw 
we ·wfasnej rodzinie pomyślnie zahtw:o 
na: 
jest to zgoła jedno i to samo stręczyciel 
stwo tu i tam wYSwatanie własnej córki 
nie l'óżni się psychologicznie niczem od 

wyswatania ddewczYJty · obcci". i w~~~1r~~~F;:: ~:~~~r,ankQwkę. Szczątki ludzkie· z przed zoo.ooo lat. 
1 Ten wiielki znawca kobiet i zarazem 

eze;;o~~SZVeri~inekrzycJ%syćze mf!~:~ . Siady ' ludożerstw a wśró~ prastarych plemion. największy ich wróg posuwa si:: ;es21ez'e 

pracy z wpakowaniem iej w sklepiku!.. , . W Gródku pod Równem w głę)J~ko- ważniejsza - przeważnie niedostatecz dalej twierdząc, że 
„Bon • mot'" sc1 od 4 do 11 m. dzięki badaniom .p. L. nie zbadane. niema matki, które~by tylko przvkroś~ 

Sawick~e~o zna1ez!ono w wielkiej ilości Najważniejszym wynikiem bfldań to S!)rąwłało, jeśli jakiś obcy, choćby w 
kości roznych zwierząt (mamuta, reni- jest odkrycie po raz pierwszy w Polsce zamiarach całldem niecnych i z nikczem 
fera, antylop~, konia, byka ! in.). które szc~ątkó": człowieka. nem · wyrachowaniem, córki jej pożąda 
bY;lY ~rzedm10tem lowów owczesnych Znaleziono bowiem stopę młodego · • od .„ · 
m1eszkań~ów Wołynia. osobnika wraz z częścią strzaskanej po I 1 • 1ą uw zi • . • . 

wynalazł rzekomo uczony . Znalęz10~0 m. m. c~asz~ę mamuta, dlużnie kości przedudzia lewej nogi. Nie chcę .byc tak bezwzglęćl11Y?11 «.n:e 
• . • kieł,. IopatkJ •. połowę p~1edmcy. znaczną 1 Dl~g?ść samej stopy - około 20 cm. posuwam się tak daleko w dzied:~.n~e 

Sztuczny mózg 
ang1e Iski. 7zęśc kr:ęg~słUP<I; .. kosc1 długie konczyn I Kose! P?krywała po}-::rywala twarda ma schlebian,ia matki córce, ale P.OZW')lę SO 

. l t. p. ~1c.~ne koscl były porozOIJane - 1 sa wapienna. Powierzchnia rozłupauia bie zwrócić uwagę na inną riec~ . 
Uczony londynskł, prof. A. Low, pro przewa~me w celu wydobycia szpiku pokryta jest również masą wapienną • · • 

roczo obwieścił jednemu ze współpra- - niekiedy zaś w celu sporządzenia na ! wobec czego \vykluczona jest mozli.:. Czy nie . zaobserwowalisck nigdy 
cowników czasopisma „Sunday Ex- ~~~zi z uzyskanych tą dr_pgą ufam-,' wość.lóźnlejs~eg~ uszkodze~ia. f~kt lak stare kobiety siedzą w teatrze. 
l}fess" następującą wiadomość: · . . . . . . . . P?wyzszy ~daJe się wskazywać na 1st- Z jakim naprężeniem uwagi śledzą 

,~ • . .Procz . w1elk1eJ 1losc1 szczątków meme kanmbalizmu wśród plemion lo-
4 prz~szlosci prz! pomocy zupet- Z\Vterząt odkryto dwa paleniska, oraz 1 wieckich, których obozowiska w tak każdy ruch dwojga młody.eh lrochan„ 

nrę proste1 . 'itrzykawk1. bt;dzię można liczne pracownie wyrobów krzemien- I' dużej ilości zostały znale~ione w Gród„ ków na sccftie z jaką nic,c!erptrwościł:. 
k;i,idćmu człowiekowi wstrzyknąć pod nych. ku. .- oczekują epilogu sztuki, zastanawiająe · 
skórę genjusz, talent, zdolności lub coś Zeb~a~ę materjafy reprezentują kul I Badania stanowiska II-go nie zosta- się ci'ąg1e nad tern, 
tym podobnego. Każdy śmiertelnik bę- turę or~macką, która-· na zac,ho~zi~, a . ~Y ukońc~o~e :--: istnieje przeto nadzie- czy i jak tych dwoje kocbauk1i.w się po„ 

. • • zwlaszcza we FrancJi, pófnoeneJ łitsz- 1 Ja znaleziema 1 innych szczątków ludz bil ? 

dzie mog~ w ten spo~ob w drodz_e czy- panii jest 'wspaniale reprezentowana. l kich, które jako materjał paleo-antropo- erze··· 
sto chemicznego zabiegu uzyskac , zdol- W . Polsęe dotychczas tego rodzaju logiczny, posiadają dla naul_{i wielką Mówiąc o tych typaich kobiet, bior~ 
ności, potrzebne mu do wykonywania znaleziska byty bardzo nieliczne, a co wartość. . pod uwagę najgorsźy wypadek, gdy 
iego iawodu. Q kObieta czterdziestoletnia nie 1><>trafi jut 

- Teorja syntetycznego m<)zgu - błąkany małżonek. kochać. 
oświadczył prof. Low - jest już nauko A ile jest kobiet, które w czt·.;rdzie-

wo wypróbowaną. Trzeba ją tylko roz- na straży tru a ukoc1anei żony. st-yin roku życia uci .ekają z .przyja.c:e!em 
winąć należycie. Naprzyktad u cztowie domu do Ameryki, bo ich żywiołowa in 
ka, który posiada żywą fantazję, ale sla W mjtejscowC!~ci Broadway po~ Vłor1m~ż chd~J mieć ni1ebos·zcz!kę w swem tensywność, niepohamowany tempera· 
bą pamięć, będzie można przy użyciu cc,c;·term \": Angl~i„ odby? Silię_ ~uał po~ m1ies~karnt.1~.1.. - menet, nie pozwolił im zginuśnie.ć w do-

d 
. d . h • dk. d . . . grzeb }Jam Chetwyn:d, P'1ę.kneJ i mtodieJ C1.afo JeJ zabalsamował i posad1ziiił w d k . 

o powie n~c • sro ow po razmaJą- mężartl\'I, która zmarł'a skut/kl;iem wypad- dużej szaf.iie, któira urządzona byb jak rnu ot- rnętego reumatyzmem i atrc-
~ych rozwmąc jego gruczoły „kontro lu ku automob!1lmve·go. I pokój mi•e'Sz:ka:Jmy. · - tyzmem męża!.. 
Jące" pamięć. Natomiast w ten sam spo Na cmentairzu zJawUo się wuie1e osób, Celem usun;ęcria zaś ws-zelkich pod.ej A jeżeli zgodzimy się z tem. że bż 
sób zaradzić będzie można brakowi 9dp.rawi·ooo żal·abne mcxWy, a gdy sluiba ~zień . ur~dzil fikcyjny pogrzeb _swej da kobi·eta w ten lub inny sposób k0dta,_ 
fantazji. W niektórych wypadkach bę~ ~men:~arn~ ·P~oo.:osla ti;umnę WYda:ła się z,ony; . . . , · . . mając lat czterdzieści, . 
dziemy mogli pr_odukować nadludzi. 1m dz:,wnne lekka. SpoJ.rz.ano dto wnętrza N,•e fa.twą bylo spra\':'ą odebrac .me~ 

0 
t t . . l . . . N:1ebosz,czki niie byto boszcz,kę obłąkainemu z za:lu męW\ivll•. w tak~m razie kwestja starości dla niej 

. s .a. eczme n.iem~ w asc1w1e rzecz~ · · . · Zapowi ~idz:a! i1ż sitaw '.:ać będiz·i1e zhwj wogćle nve istnie~e ••• 
t11Cf!10ZhW_YCh,, .ale Jednak, gdyby ktos . Przygoda t~ \~'ywarła n~ .obecnych n:y r- 4-r ti z:atba·rykadowa~ siię w mi·esz- Or t - . . . t . ,· l 
c~ciak byc złoshwym, to mógłby po-

1 
m:ezwYkle . wrazen\IC, a krndlz1ez trupa u- kall'iu. · b' śu~ ze .111c 

111 ~ raci ze swkcJ _<0-
-'\'.1edzieć, że. aut@.r !ej . teorji P?Wini>en so' b:,~n'<? .w fantas.tyczi~e lieg:!łdY: . . J::>o ~.O dn'liach. gdy . . 9'ffidial wy~~~ńczo- 1ec~ c1„„ a ':'1 ęc mnn.o wszyst o Jest 
g~e przedewsit.Y;Sfltlem wstr.zyknąc SPQ. :$nr.a\Yi\ tiiłJęla się polr.cja -~ po t.W·uż„ ny· gł-0.aem- t tń·uW.ail'.IUiettJ.. ·:z:a.~nio ta.'U~ 1 mlG>da.„ · .. : „ · 

ra dawke 2drow~gQ fOZSóldku. stelh bid:tt\litt W'yi{ry.łe., u lttożpaczony ha '!FJ;th~mta.~~ . znmunt L. I 



llrn~Jła i a~ollo tońmłl [~arieiłona 
w stro;ach m:tologicznych w lasku Buloń

sk1m. 
-Taj1emniloe lasku Buiońs'ldego tego I osobJi!wych produkcjach choreografi.cz- , 

przepięknego parku pa-ryskiego, rozstrzą nych. 
san.e byly przed kiUku dniami .w ~iągu ·Okazało się bowiem, ~e do tego mi-, 

.Nie wolno nikomu 
z łodzian 

rozprawy sądowej. Okazailo się, ze w tologicznego klubu nagusow należą mię 
Pa:r~ szczególn'.·e. w. upalQ!YCh letuiich dzy innymi wyti1tnv dyplomata, repre-
1111:1es:~caich, snu1Ją si1ę nntoiogiczne posta- ze11ta!1t zaprzylaiPionego f rancją pań
c11e, tllimfy i fauny a:Iie n1e z marmuru, st\va. znany d'~fJUlC•W<my, i co naiważ
tyl~o z krwi. kości O ciała. O god~ntle nicJsia, wysoki uut·dnfa policyjny. Po 
4-eJ n.ad ra111'em gasną cz,enyo1ne .:; · iiiole- tym stwicrdzcttiu faktów, policjant zre
towe lampy noonych Ioka1L1 r~zrywk'<?- zyguowar z arc~zt'1wania, oświadcza
wych i~a Montmairtre. Wysl'an~ 1iea letrn;.e jąc d:rskretnie, że uazwiska pań wcale 
go. slonca, trochę Z'a!flglona rntrz.enka, go nie interesują. Jednakowoż, czy
staie zwoililta P'O~ J>airyzem. I na~l1c . Ja:kby t niąc zado4ć swemu obowiązkowi, 
11a. postuch jakue~ś n:.1es!yszame1 komen-

1 
wniósł doniesie iie do dyrekcji policji. 

dzll1e na Pl~ Cl.uchy wyrusza_ w drogę Gd teE.w czasu czuwano nad polan-
20 aU1tom0<b11ow I szerok11m tuknem P~~z kami w Lasku Bo;of:tskim w pobliżu 
A ve!1ue dies Champs .EI~sees p·odąza;Ją Anteuil. W dniu 3 sierpnia we wczes
w ~~1erunk1! liasku J?uionskn•ego. P~zic·z sze riych godzmach porannych policjant 
f<J'.kiie, o te1 por.ze J~szcz.e zupelnie puste przychwytał ZlłO\Ht grupę panów, któ
ufa1oe. diroga w~edzve w g'ląb lasku. rzy przygl<tdali si~ p1 odukcjom tanecz-

przejść obojętnie obok tych 
mocnych, potęznycb słów: 

. . . 

„, a r a ~ a ~ m i ! n r 

Małżonkowie, którzy przez 20 lat 

ni_c ze sobą nie mówili. 

Gdlzi•eś w pohlćżu Aubeuhl, auta za- nym młodej pary w strojach aż nazbyt 
kzymują siię na po!a·nce, po'krvtej a'ksa- skąpych. Para ta, mająca przedsta
miitnym. s.zmaragdoowym kobi'ercem wiać Afrodytę i Apollina, tańczyla 

traw d okolonej wLeńcem wysokich shimmy i charlestona. Tancerzy aresz 
drzew~ Ooście wysi'adają, zrzucają to- towano. widzom udało się w porę schro 
alety balowe i fraki I zaczynają tańłec nić do automobilów i ratować ucieczką 
ita trawie, w kostiumach zgoła mitolo- i oto onegdaj przed sµrowym sędzią sta 

gliczn~ch. . . nąt, .?l-letnł student ze swoją 211etnią Według polskiego przysłowia „mo- su o bankructwo. Małżonkowie nie mó-

.. Dztuało s11ę to prie~ la~ w.,~e. ~ . l1'ilkt tancerką. . wa jest srebrem, ale milczenie jest · zło-. wili ze sobą wcale przez długi okres 

b tern z szic.Ts:zych kol nile w1·edlzu~t.. - . - Protok.ut ~owiada - !zekt sę- tem'', a!c mimo to mało jest ludzi. któ- czasu, a porozumiewali się ze sobą za 

Pewn~o razu przypadkowo PO'ł~Ja'tlt ~z1a. z.wr~caJa.c się do .mtodeJ damy ..... , rz:\rb}• na drodze milczenia pragnęli do- pośrednictwem dziecL 

za:biłą1d!~;i na ZJileloną f!'IUT<;!-Wę g<lz.1ie o- ze pam tanczyta zupeln!e naga. rabiać się „złota". Istnieją jednak bar- Niekiedy na długoletnie milczenie 

crom ~e-go pr~ed~ta:\Wł S'uę w.Jd!ok. wY· --: Panie · prezydenc!e - odparła . z: dzo r tadkie wypadki, że na tej właśnie skazuje Judzi obawa przed wykryciem 

kracza1ący prze01w prawo1!1. obycz?J· łzami w oczach oskarzona - przeciez drodze ludzie dochodzą· do bohaterstwa przestępstwa. Tak naprzyktad pewiart 

noś~l pubłiczn~i· Przedstaw11cueil_. bezp11e- wted~ było tak bardzc;> gorąco. · Tak naprzykład jeden z angielskich wlamy'wacz, zasiadający na ławie oskar 

cz~n:stwa pub~uc·znego u~zul. s::lę. n:ie:-0 Skaz!"-n~ tych dwoJe na tr.zy l!liesią dzienników doniósł, że motorniczy i kon żonych. był gluchy na wszystkie zwró 

zaJl~}·opatainy, s~oro doWJ1ed!z:1a:l stę na- ce wię~tema, umorzonego wreszcie are dukt'or, obsługujący wspólnie jeden i cone doń pytania. Sąd oddal go do zba

Z\VtJisk P<l'now, foorących ud-Z!k11t w . tyich sztem. sledczym. ten sam wagon tramwajowy, nie tamie dania rzeczoznawcom, którzy, mieli 

niii ze sobą ani jednego słowa przez lat stwierdzić, czy przestępca „milczy ze 
14. Diaczego ze sobą . nie mówili - po- •~łośliwości, czy też z woli Bożej". Oka-
zostaJo zagadka. · iato s1e; że był tQ symulant. 

Zdarza si(; jednak, że nawet małżon Innomu przestępcy amerykańskie-
Cztery ludzkie trupy 

Z powOdu zdechłego konia. kowie, ustav.;icznie stykający się z so- mu udało się ocalić sobie życie Qrzez ll-

Amerykański·e towarzysitwo ochro.ny I ny zwiietząt wsii'ad't:o w1ęc do a:wtomobł- ~ą, s!aJ~ S~\: niekiedy artystami w sztu- p..,· rczy\~~ n:Hczenie: Był on ska;~~" 11~ .. 

'twierząt na1eży do na:j'Sprrawn'ilej•szych lu 1i z.aje·chatlo pirzed fonnę Jdhnoona. ce !!~1lczt!t11a. k!lrę ~m1.erc1 u u9z1ał w krwav. y: n. ~~ 1 

1.J1rga.nf.1z.aJcii w Stanach Zj·edlnoc:zonych. · f"erme,r odlmówi.t wyj!aśniie:ń, a gidy 1 ak n~prz~ktad przed pewn~ c~a- cie, w1ęz1en~Yi!1· Zadl!e próby, _sklamaJ:' 

· · · .· opa~lmnoWile zw'i:e·rząt gwałtęm wdlziie:ra- sem zglos1la się do sądp paryskiego Je- ,..:e, go. do mo'":1ema. me zdały się na .11 .1. •• 

Wys1tJar·czy, aby rozieszta Sllę plotka, Iii <:lilę de jego stajn~ za·groziil 1m rewol- dna z francuzek z prpsbą o rozwód, taK, ze w koucu oddano go pod opiekę 
iż po:czc.irwy p~eseik 1nb drnpiteiny kocur w;!'lem przyczem okazało się, że żyła ona z mę lekarzy. Otóż nigdy nie udało się \Vy~ 

nile dostał na czas obi:ad'l.t, już zjawia s1rę Po·sY.Pa~y śttę strza~y . .:...._ JQlhnisona iem przez lat dwadzieścia, wspólnie z _dobyć z tęgo człowieka ani. jedn7go s!o 

czuła opi·elkuuka zWileirząit celem ,,.z·ba<la- ws'))omagailii jegio domowrii.c-y. nim wychówata dzieci, a jednak nie za- wa i ży~ on fa~ .-w zupeł_ne~ mllczemu 

ttlia sprawy". Po wa1lice zosta:ly na i)!a~u czif!ery mieniła z nim ani jednego słowa poza przez lat 15, wiedząc, ze sedno wypo-

Otóż z<la•rzY1f!o s1ę, 2'e pe\\<'li1en m1e- h1d1z;ki·e trupy. tern, co n~rzucała konie~zn?ść wynikają wie~~iane pr~ez<:ń słowo musi~łby <:-
e~arz z New Jersey obw.Jl1l:ll fermera \V stajni: J.eżaił z1dechty ko11. który w ca z codziennego współz,Yc1a. płacie swem zyc1em. Był on mianow.1-

IJoln11S-Ot11a o vnęca:nue ood końm~„ czasDe sitn1e1'a:ndtny ugod!mny wstatl za- O podobnie milczącem małżeństwie ·cie oskarżo~y . _o słowne podnieca11ie 

Pięciu cz.taruków towarzYstwa och:ro- bfą!'ieaną kU'llą. dowi~~zianp się z oka~ji łnn_ego proce.; współwięźniów do buntu. 

„ •• ..,„_„ _______________ 11111 ___ ........ „ 
\'I JULJAN2._TARSKI. \'I 
· · \j DAMA W CZł\RftEN DDNlltlE \/ 

- ZAGADKA · • 
"'•"•••••• . PSYCHOLOGIClNO-KRYMINALNA · :•••••••~ ·-s „-.ra. „ "'"" ._..,_.„ ______ 1111m-.-•ll!llł•--------ft', lllll 8t'lll•Rs 

szczano, że zachorował, czy coś w tym wstrzyknięto do krwi jakąś trudznę ... O 
rodzaju Gdy nie przychodzi! jednak samobójstwie nie może być już mowy 

jeszcze przez następne dwa dni, v.osrano choćby z tego względu, że ślady PO na· 

woźnego do mieszkania. Kawalerka. w kluciach znajdują się przy kręgosłupie„. 
której miesZJkal Walder byla zamknięta, Dotychczas __. .zdaje się - nie s tw.leT

a dozorca powiedzia·t, że lokator juŻ od dzono co to · była za trucizna, która nic 

kilku dni nie przychodzi do domu. \V zaibiiła ·organizmu, a1e zniecznlita caly 

banku zrobił się ·ruch, tem)Jard:zrej,_ iż ~ysibem nerwowy ..• 

wiedz.iano, że Julek wziąt z kasy dwa . - Więc żyje? 

·tysiące złotych, które miał zanieść cho- ._ Tak żyje, ale jest z1ipetnre nteprz.:f 

15 remu prokurentowi. .. W pismach opisali tomny ... Lekatze przypuszczają, że cho 

soczyście „sensacyjną wiadomość o ry się z tego n~e wywinie •.. 

. Ryszard wzruszyt rami'onami I nk .Ale,. ale!.. Nie slysiateś ]eszcze z pew- „złotym mfodzień·cu", który zdefraudo. ;_ Rzec~ywiście ja:kaś zagadkowa 

nie odpowiedzia:t. Jechali przez dfoższy · nością nic o skandalu z Wal<lerem„ Sen wa·t pi·eniądze.. . sprawa, .. 

c~as w milczeniu. Auto trzęsło się niemi sacja, jakich mafo... Ekman zapa!H papierosa i, za·ciąg- - Bezwzględnie... Mówilem o tern 

tosi1ernie po zniszczonym bruku ul. Dre- - Mówi•sz o Julku WaJdcrze? nąwszy się kilkakrotnie, mówil dalej: z komisarzem Pias·eckim, który slusz-

wnówskiej, przemknęło prz.ez Nowr;- - Tak o tym samym... . . . , . 11ie wnio:;kuje, że Walde;a podstępnie 
miejską i wpa!dt-0, okrążając półkolem ;_A cóż z nim zaszło aż rt!ak seiisa- ..._ !eraz dO!Plefi? następuJe wtasclwa z'vablono do jakiegoś mieszkania, g·dzie 

Plac Wolności, w Piotrkowską. cyjnego... sen~ac!a ... \VczoraJ. na~ ra~e~ dano dokonano zastrzyków... Prawdopodob-

- Posłuclta1.·. Był również wtedr na znac. siódmemu komisanatowi, ze na Pl. · l' "' · k'ś Iekar czy felczer 
Windham przysunąl się do okic.:ka i tt 11 1 . . k" . t . nie UCZY'll 11 ~:o Ja 1 z, , 

Przyjęciu tt Inki... Rznęliśmy w d~iewi:1t a era ezy Ja •15 n. ie.pr.zy omny męz- kt6-1.Y sprepa.rowat truciznę i zastrzyk 
obserwował poprzez zroswne szyby, rni B t t k ł b d 
gające mu przed · oczami sylwe·::ki prze- kę: Chlopą.k Przegra-! bardro <iużo r:e- :zyzna... · Y 0 .....,... Ja się c ,1Y a ·_omy n4ł ją ofierze do krwi. Człowiek nie-

niędzy~ .. By1 1śmy wszyscy trochę ;;> ia- slas.z ~ Walder ... 0. oku.mentow .. copraw obz·na•n1lony· z medycyną nie mógł tego 
Ghodniów. Czt.l'ł się jak człowiek, ktciry d d h J i J 

· ni, więc nie zwróciliśmy na to wiekszej a z. a ny.c P
1
.rz.y nn.ndm.e 

1
zna. e.· zionof, a e w z· aAen 'sposób u·czynić„. 

W'rócil po długiej nieobecności do rodzin , u 

uwagi. A on przegrał nieswoje pie.1:q- pon_ iewaz P0 .. iqa wie zia a Juz. 0 a .erze - Zupełnie logiczne rozumowanie."' 
nego miasta. b k t d b l t d ć f 

dze. To się dopiero pótniej okazafo... w an u. ;11e ru no Y 0 s w.ier ·z1 • - Tak, nie rzuca jednak ono ani 

Nagle cofnął się wgląb samochodu. -- Jeżeli idzie o Julka, - pr;i;erw,1t dentycz:nosć .. : . krzitiy światfa na te ci·emną spro.wę ... Ko 

t.lekka zakłopotany. Dostrzegł w tinmie \:Vindham _ to nie jest to taką sensa- - Pope.fn' t samobóJs1two? - zapytał mu mogło zależeć na tern, by unieszko-

przechodniów Inkę Swolkienówni;. cją, jak ci się zdaje. Człowiek, który oboję tnie Windha.m. dliwić w tak wyrafinowany sposób Wal 

.._ Co slychać u Inki? - zapyta·!, sl~ od pierwszej chwai, gdy go poznakJ11 - Tak przypusz.czał . początkowo le dera? Chęć rabunku jest tutaj znpetnh 

łą.C się na spokój. Dręczyły go wyrzuty nie budzH we mnie zaufania. Zawsze karz pogotowia, stwierdziwszy jakieś wykluczona ... 

sumienia. Domyśl:1ł się, że dzie-w..:lyna byłem do niego pod tym względem u- symptomy otrucia, oraz po!'.cja ... Okaza - Jeżeli się tak spłukał przy dzie~ 

wie już o jego romantycznej przytrodzie. prze<lzony... le się jednak, że \Valder samobójstwa wiątce - zaśmiał się Karol - to ina-

Nie byli z sobą coprawda oficjah1Ie zarę ..,... Ale poczekaj, pozwól nti doko{J- nie popelnil... czei być nie modo ... 

cieni, ale w każdym ra·zie Karclowj by„ ezyć ... Zd~rza się, ie ludzie przegrywa - Więc co? - · zacieikawit się Ka- Ekman nic nie odp-0wiedziat 

tó niez\vykle przykro. ja cudze pieniądze ... W dzisiejszych ..:za rol. Taksówka zatrzymata się przed do-

- U Inki? - powtórzył Ekrnan. - sach nie jest to sensacją nawet wtedy, - Otóż tu tkwi cała tajemnica, O'\Va mem, w którym zamieszkiwał \Vind-

Nic nowego„. W ubi egłym tygodnitl !t- nly to czyini na\vet najl epszy znajcm1y... „sensacja". o której ci na począi·.:ku I ham. Ohaj mlodzicńcy wyszli z sam och o 

rządziła u siebie eleganckie przyję ..:ie, Al e z ~alderem je_st coś inn_ego„. ~ala- 1 wspomni alem ... W szipitalu lekarze do~ ł du i zniknęli w P-łębi bramy .. . 

il~ lrit~rem bawl1~ś.rnr się dosk~11.tti !il "~ JµJ.~ . aj~ . .z~awil się 'Vr batlku:„. :· Fi~tY'PU• 1.szli db ' prł~kori~n-~, : -~.~ ,W.aj~~·~om .
1 

. • • ··• . 'f)i;t ~ n.) 
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W sporcie zadłera się różnica między oby płciami. Zdobywają one równe rekordy, ale też nictem nłe różnvą się, Jeśli cłiod.zi o zewnętrzny wygląd. 
Wobec utożsamiania Slię płci w salonie i na boisku, cóż w tem dziwnego, iż prawdziwą kobietę- zostaje się dzisiaj tylko w kuchni • 
MN 

. najpiękniejsze 
~,nóżki ś·wiatał~-·: 

Czy gaz jest najhumanitarniejszą 
broniaa. woiennct? 

._... pogruchotał samochód.· 
Bilans walki gazowej w wielkiej . wojni·e. . Dw'.e zwłaszcza plagt trapią mieśz.. 

W zw.f~zku z przewldy_v.-aniem, te zowanych" żołnier=r a · z rtlej liczby' N~tu1·emy .ten głos . angielskiego· che- k~ńcó'Y A.mcryki P.ółnocnej: konkursy 
• "t . ..,J, . . . u. . • • p:1;knosc1 1 wypadki samochodowe. Ta.k 

przyszła wojna będzie wojną gazG'Wą, zmarło 425, zatem 2.9 proc. Natomiast mika, Ja}m paradoks, ale · twrerdz1 on, na . pozór różne prz~ ja wy żyo:a s.prowa· 
do której zresztą przygotowują się wypadki śmierci, sp0wodowane pocl- że w propqnowanych przezeft warun- dzaj<1 sic w ;,!runcie rzeczy do wspólne. 
wszystkie państwa, d'bające o swój byt skami i materjałami wybuchowemi, wy- kach żadna armja uie byłaby w stanie go m a11cw111ka. Oba. op'.era~ą się. na wra 

ł • · · · · •t "'5 t ć t . bojo z 1ctzo11cJ .~k',1 1 .i-·uy amery!cmmo\';1 umj•\)l] 
i przysz, ośc, p0Jaw1a się w prasie euro- nosi y '"' proc.. . . u rzyma swego erenu . . ~e~o. re: cH do \VSp6!z.ó wodn:ktwa, do emu•~ ~jj 
pejski<ej coraz więcej rozpraw. Wywią- Dodać nalezy, ze zupełne uleczenie sztą i p. lialdane przyznaJe, 1z me tudz1 na k<.t u~m pom, do wyśc:~ t ~a.h. ... tu, pra 
zuje się nawet dyskusja wśród różnych po ataku gazowym jakkolwiek trwało się, ażeby jego projekt · miał wi-doki I ww: t~1~_:::. ~ 1 •~fu. Konku~sv: p ..;r~oś;;; l~ 
chemików oraz osób wojskowych, przy bardzo dlugo i szlo opornie, udało się przyjęcia. spa~aJ<~Ja 1.t!dZ~ uz:v:s·~a~:•a. pubil:zne~ą 

· . . . . , st\V'>eraz,ema p.1ękne1 ~.'ilJiI c:.a.fa, wypadią 
czem mektórzy z mch staraJą się wyka- Jednak uzyskac w stosunku przeszło W każdym razi•e celem bitwy nie samochodowe są wYniikiem ziaciekfog<1 
zać - i może nawet mają rację - że 90 proc. A nieszczęśliwcy, którzy nie jest ·zabicie przeciwnika, lecz uczynłe- wprost wsp6tzawod1n~ctwa soorrowego, 
'\\·oJna gazowa będzie wojną najhumanł- powrócili już do normalnego stanu swe- nie go niezdolnym do boju, a takiemu które nf.e og-~an::icza s·ię do bOi:·~k i. toró~~ 
tamtejszą. Takiego zd~nia są, o He nam go zdrowia, lecz zapadli wkońcu na su- celowi najlepiej służy gaz. Ubranie, na lecz przenosli s:ę nawet na uktcę l d!rogJi. 
·wiadomo i niektórzy z najwybitniej- choty, byli przeważnie afaldem zasko- które padło zaledwie ki•lka kropli gazu . ~a'Qra zdoby'o/anLa rekordów u .. k°" 

· ·h I k., h h 'kó c i · · b ·11 • • · 1 • •1. . d • · biiet :t · spoirts.nienow, do:szł'.a do olbrzcy, 
s.L.yc po s 1c c em1 w. zen i me r~m się przeciw memu ma- zaw1ące·go nfemoz 1we Jest o noszema ·lei · .-, , Je·z· eli oga.riill'.e brzyd~ 

(!:. • • • • ·r t · i t k . h . J 'U , . . . mu i rozm1a<row. . ~ 
"w1ezo posw1ę.cł e1 spraw e ary- s am1 oc ronnem1. es · porowna· się nawf4n ·W sześć tygodni późini·ej bez do- ~ie kobiięty lub K1chych sportsmc·nów_. sta 

kuł p. Lucien Chassaigne, który· sitwier- zai~em okrutne, straszliwe · okaleczenia mawania ni·eznośnych podrażnień. je si:ię nt:1ehe·zp'.ieczri1a dfa spokoju publt'.lci-
dza, że po rozpoczęciu · prze·z Niemcy żołnierzy t ich nieuleczalne choroby C k 

1 
"' k t . d h . nego. A jeie·Li ob:·e·ma:nj·e· zaj1d1ą na shebLe. 

. . , • o o wie zresz ą powie zą c em1- na:s·tępuw. ka·t"'"'tr-ofa · . · · „ 

w czasie WOJnY atakow gazowych, che- spowodowane kulami i granatami, to . , .. , . . ~- """ : . , •· · 
. f b 1. . . . „, . d . cy, c·okolwiek uchwali si.ę w sw1ec1e . ·Moirą 0 tern posw·<łdiczyc trag;""znt 

,m1cy rancuscy za rn 1 się gorączkowo ist~true doJsc musimy o · wmos~u, .że przeciw używaniu w wojnie broni che- d• ;, . "r . ta · k:n. T ;,.,;, ,.,,,..s•1? 1.e1'.'~Jó . 
;fo pracy. Sporzadzono ochronne maski woma gazowa przy . odpow1edmm . . . . . . z,eJie s y.nneJ nicer 1 'O\\ VJV• ~· • ~ 

· . . , . . . . , m1czneJ me będzie to mrnto decyduJą- f'"' M N"~"·1 Pusi;e.dla.la on:a podtQ,t.." 
gazowe początkowo · medoskonałe ale pr.zygotowamu się do me1 poszczegol- ' . . · . ze 1•11Y ac JUVlh · · · v; 
st.op~io~o ·coraz' bardziej nadając~ S:ie nych naTodów byłaby wojną bumani- cego znac~.ema ze wzg:Ję.du ,tJa f~k~ycz- no najpiękn:i1ejsze·nózkli świ!a!pa. Tak P,r~1 

. , . : . • ną WYŻSZOSĆ broni chemicznej. "''aJ· ,..,.,.,.,1·e1· gło•c:·Jły """Ze'CZ""l1il'a y,~zny.4. <:~..l 
· do powstrzymama . g,azow truJących l tamie1szą. ", ""v · "' v• . v i ..i . .., . • 1.,,·u ..,., 
· h · 1· · · p · · · · . B • ta w n.r szJy:ch o" ach b,,. cfow konkursowych ~ tego zid<11rma bufo 
ie neutra 1zowama. o zap.ewmenm so- ·ws'Pomnia:ny pan Chassa1gne wspo- ron · „ zy ·w m ..,- caJ 

1 
'f . t '' 

. b~ defenzywy. tego _ rodzaju, , chemicy mina, że niedawno wyszła w Ang!jj in- dzie niewąf'J)liwi•e, w szeroki.em zastc: e . -mt ~ronowe ~JJaJs ~· ·. . · . . 
francuscy przesz!.; do ofenzy"'Y 1· w teJ· t · k · . k f · t t sowaniu, a przewi<lując ·to, wszystkie . Hekroć Ma:c N;col z1aw:lta s1ę llla uldJ 

.' · " · · eresuJąca s1ąz a pro . umwersy e u . . . . . . . . h N J · · 
zaciętej -walce labOratorjów chemicz- c b 'd ~ Id , kt, . 1 kraJe zagrozone - krzątaJą się dzrsiaJ- ca•c owego ·oirku, towarzysiyt JeJ zn 

. , • w am n ge, p . . ua ane a, ory Ja rn · t , p 1 k · t IJ;' • k r cz:ny tłum aodlln:ratorów n:ierzad!ko 7.V-l,„_ 
nych odn.1esłi zwyc1ę~two. chemi!k w czasie wojny szczególnde gor~ mes er.y 0 s a naJs a IeJ - 0 0 zao- . · ' . . ' "'---S 

, „ · . . · . · . . patrzenia się w gazy wojenne i ·w ·środ- rmly s:1ę wypad!ln .• ze szoferzy, zahypno 
Vv roku 1918_ wypusiczono se1tk1 ton !Iwie zabiegał około .wyitwarzanra ga- . · tyrowanJ piękną Dnją nóżk'i. z·atrzymyi 

· d d · · · I I · h , · h · k 6 · · · k1 ochrOJ11T1e. ga;u 1 ymu . o . n1e~:zyJac1~ s HC ro- zo~ w_o:Jetm~c , Ja . r wmez . p,rzy szu~ walii mas-zyny i odd!awalii s.;ę rozko:&Z3' 
wow. strzeleckich, gazow tru3ący-ch, po- kanm srodkow 09ronnych. Qtoż w teJ Kh 4 a.m:ua:w:aats:s:mu pa:trzenia. Sulrncsy te wzb'.1ł'y tancerkę~ 
b~dzających do~ lez, . do kichania, drH-- swojej najnows~ej książce ~ystęp~je truką dumę, że raizu pewnc·go · zia1~ożył~ 
niących błony sluzowe. or. stainowczo .Jako zwolennlk WOJDY K lkudzl1slęrifli akadB· siię, :iż Illi·e zważając na sygna.fy policme~ 

Obecnie można juz na podstawie od- chemiczńej. W uży_ ciu wyłącznem "gaiu " · ' · na, prz.ej<dzi1e przez Broa:dway wśro.'d. na. ) 
twwiednich danych przedstawić bilans wywotującego.fzy widzi cm naj:pewni•ej- ·mikÓ\V ' '· w:ększego ruchu catą nogą. 
walki gazowej. Ze statystyki okazuje szy środek uczyrtienia walki nłeniożU- CiiPż_ko rannvcb W· kata- AKś·oi Stalo sirę irna•cz·ej . . Pię'l\nonagą 
się, że w Niemczęch od .1 stycznia do wą •. Jeśli chcecie - powiada on ~ aby " tancerka nie moda przew:1dizJ:teć, .że "ł 
30 wrześnąa 1918 . roku na 58.000 żvt- przyszłe woJny uksztaHowaly się w strofie kolei Owej. tym samym czas'.•e podohnv zakład codą 
nierzy, dotłmfętych gazem, zmarło 1758 i sposób· nmż.lhvie ludzki, to . musicie sto- . . Nowy Jork, 2 lutego. jazdy samochodowej zrob:1ł picwven sz,ol 
czyn 3 proc. W Ang1ji od 1 \.'\r"'t'ześ nia do scwać się do d\vuch następujących re- z ·powoou . gęstej mgły pociąg.idą-cy fer. Kiedy tarncerk.a zoo.t'.ia.zJa s.i·ę na śrnd 
1 listopada 1918 roku byto 24.563 ,,zaga- g1rt: · · · · . · na l~nH Ohio__; BalrHm~·re zderzył s'.ę z ku }e:odini, nagle w najiwi.ększcm temD:·~ 
zowainych" żoln i erzy, a z tej liczby 1) Zaka~anła . użl'.dą ochronnych · ma-r drugmn pociągięm 35 osób. z~sii'ato dęż- n.adj10cha.ł samochód i powa-11'.l taince·rk~ 

· zmarło 540, czyli 2.2 proc. \Ne Francji sek gazowych i 2) stosowania wył3,CZ· ·ko ra1lln)"Ch przewali.nie 'aik.a:demtlfu:ó:w, któ ma z'.lemi€. W chw:ilę pot·em dw~e najpiI1ęl~ 
w p~erwszycb dziesięci u dniach sierp-1 nie granatów napełnionych gazem łza- ' rzy jechali na unlwerisyte;t w . Fi.Ia'4e1llj~. niiej·s·ze nóik1! Ś\Vfoi:ta Żamiern'.·ły SJję ni:i 
niowych 1918 roku byto 14.578 „zaga- w~-ącym. l · 27n1Je'ksztatcone, skrwawDooe kjkuty .• ~ 



Boks 
winian odegrad . naJpoważniaiszą rolę w pow· 
nacbnym. obow:ązku wychowania fizycznego. 

--:a:--

Trzoba tylko chciećr abv ta najbardziej męska ga
lqź sportu '_wysuną/a się na czolo wszystkich 

sportów. 
'W · licznej · rodzińie sportów, które państ.wo na ten cel przeznaczonych, resz 

obejmie powszechne wychowanie fi- tę mów pokryj1e niezawodnie Union, 
zycŻne narodu; bardzo poważną pozy- dzięki swym szerokim s1uosunkom wśród 
cję zajmie ni·ezawodnie boks. ludzi zamożnych, którzy, gdy si.ę ktoś 

: Jak pożytećznym, jak niezbędnym, do nich l'Wr6d„ nie poskąpią grosza. u-· 
k~ztafCącym, . zarówno mięśnie, jak i czynią oni to tembardziej, że nie będzie 
umyst· · mężczyzny1 jeSlt boks, zbytecz- to grosz wyrzucony. Taicy bowiem bok 
nem. byłoby udowadniać . . Zresztą „Ex- serzy ·po powr·ocie z zagranicy staną się 
press" podkreślał to już niezliczone ra- sławnymi, a i·ch zwycięstwa 'Przyspo
zy, zachęcając, aby jaknajszersze ma- rzą sportowi polskiemu nietylko sfawy, · 
sy, zwłaszcza robotniko'w fabrycznych lecz imprezy urządzone z ich udziałem 
przyciągnąć do boksu i umożlhv.ić rm przyniosą pewny dochód. 
up-r.awrnme go. · · ' A czyż trzeba jeszcze dodawać, ie 

Ł. 'o., z; B. zroiumi~f należycie cią- słynny sp?rto:wiec, _w ty?1 , WY?3:dku bo 
tący na nim :obowiązek. Ruchliwy za-: kser, st~~ie się W_Ys;ntemn;m m~tru~to
rząd tód.zkiego pńgi'latorstwa'., przed rem, g~yz.stu1c~~me Jego w~ktado:w i s.:o 
niespełna miesiącem rozpÓczą1 już real- sowan'.e SH~ do 1ego wskazowek, · ?ęd~1e 
ną pracę, która zamierzony ce'1 z pew- dla kazd~go mtod~go spo~tow~a _w1elk1.m 

Zima w Nemczech, · 

Dzieci wracaią na nartach ze szkół. 

Wiel~a ·manife·ilMia i~ortowa . w Wie~niu 
na rzecz sportu polskiego z okazii wspaniałej gry 

naszych hockey'istów •. 
nością osiągnie. zaszczyt1 ~m. O teJ okohcznosc1 nalezy 

P
. t k N.* b ł przedew~zys ;ktem pamiętać . . - . . · . Wiedeń, 2 11:tego. I turnieju. Pola.cy wykazali wspaniałe opa 
ierwszym ym ml\1cm Y. o urzą- p R k W sobotę ulJ'lieglą został zakonczony nowaiiie techmczne. · 

,;L • b ł t . . b . r. omane • W A . N k uzeme ezJ)' a nego turmeJu oksersk1e- we :i•euin•itU tumiiej hockey•owy o mi- a pi1ąt owych zawodach z Belgją i 
go w Łódzkiej Niciarni, któremu nietyl- = •wsze 00 aa 2= ••• s1trws1two Eurnpy, c:Lo którego stanęło 6 dnva poprzedni1ego z Czechois1t.awa·cją, 
ko, że przypatrywały się setki entuzjaz drużyn, a miainowlie111e: Austrj1i, Be1'gj1i, pokazal1i polacy: grę wspaniałą. Na meczu 
mujących się robotników, lecz kilku de- Rozwi·ąza,... 1•e ' Czechostowacj·i, Niemi.ee, PoJslki i Wę- z Czechosłowacją było obecnych 60000 

li gii:ex. - Mils:kzostwo Európy na mk 1927 osób, co raz stanowi rekord na tegorocz 
biutantów uzyskalo możność oswojenfa • • .. · ztdobyfa Aus1r].a z 10 punktami. bijąc w nym turnieju, a powtóre tyle iile widow· 
się z warunkami towarzyszącymi wy- Zg1ersk1ego Towarzystwa f1i1na!le CzechMt'l)lwację 1:0, drug,ile mLej- nia może pom~eścić. Przed rozpoczę-
s~ępom publicznym. · \ Snorłowego scie zajęła Beigja 7 p.; trneci:e 1.'l'~emcy z c·iiem zawod·ów, brama była zamknięta. 

- . · · . . • 6 p:, -czwarte P-Ods1ka z 4 p„ m~te Cze- bowiem widownfa hyfa wyprzedana. 
~~kazanemby w1~c byto, a'by ta~; e Na n~1ed!ZJ'lelnerri waitiit.em zgrorna;dze.:· .choS11'ówaicja 3 p., osta11J11ie · Węgry. Mi- Podczas zawodów byl!i polacy przed 

,., tu.rmeJe powtarzał": s~ę ~zęściej r w i'tl- niu ŁOZPN-u z ust prezy;djum ustysz;~- st.rzoot.wo zd1~ył~ dtrużyna ~us1trja:~ka m'iiotem wielkich owacii z.e s1tir-0ny 60-ty
nych fabrykach. Nie stoi temu bowiem ł;iśm ~ k b .. 't .1 . . . win . ·. z.upełm·e zas:t·uzern1e, byta boW11.em na·1lep sięcznej w idowni. Ni1e szczędzono też fri2 
.nic na przeszkodzie jeżeli zważ m że I ' . y, .Ja 0 Y nas ąpi. 0 ' roz ązame s·zym Z.espiot•em na mi·strws1twach. Trzy rrety.c·zinych ok1as:ków po skończionycb 

, . . ' . . ·. Y Y •. 1 Zg1ierskiiego Tow<ł!rzystwa Sportowego., następne drużyny. a wtęc: Belgia, Niem- zaWlodoch. · 
otlpow~edma sala zn_aJdUJe się V: kaz-

1 
Ofiic}ailine ))'i1smo jeszcze w tej spraW\i•e n~e cy l Polska stały na jednym poziomie i Sµczeg6l1rri1e podobailli sii1ę Adamowskii 

.. dym niemal kompleksie budynkow fa- nadeszło do władz okręgowych. {e) równ1ie dobrze Niemcy iak i Polska, mo-· który w:s.ta:ł przydzidony do reprezen-
, ł?rycznych, a przewiezienie ruchomego · · gły zająć zam~ast Belgii dmgli.e miejsce. taci1i Buropy 1i Tupalski • 

. ·ringu „Unionu" nie przedstawia prze- , . ~ała pr~sa ":"i:edeńska jedn~·glośnie faikt ws:~awi1en~a. Ad!a.mow:ski'e'.go d:o 
: cież tak wielkich trudności. Nie mn· .. Sw1·etny wyn' ·1k po'laka stw.1erdza, ze .v.0~1iom gry p()ll~ik~w. byl rep~e~1entacn uwaza1ą we W11ied!rnu. za 

k t r . . taku:J h1 . bardzo wysoki 1J ze przy odTOIJ.rme szczę wieil1k1 sukces, ml·odego spor tu polskliego. 
, .. -~sz a po ączone z o~g~mzacJą 1c · A ścila, mo&'hi onii śmiialo pobić belgów i 
. IJ:tlJ?rez Są bardzo mimmalne, a nawet .. W meryce. 1niemc6w. 

- , przy odpowiednim ujęciu sprawy żad- · · · - · z prasy fachowej, któira w <lin:1u wcro Wiadomości zagraniczne • 
. ' ne . I . Na zawodach strzeiłeckiich stanu Mi- rnJszym mvdeszfa do naszego mia:sia, do-
,, · · - . . . . . , chigain po1Ja1k Regus'ki, kapra.il 2 pu!lku pEe wiad•ujemy sil ę scinsa.cyjinych sz.czególów W Londynie: \V meczu boksersk!m 
.':_ . ~ie od r~ecz~ zda.J~· się,. będz:1e zwro cho•ty µ. S. A„ żdto1bytl: pf.eirwszie mi·ej•sce odniośni'.te pobytu naszych hockeyilsitów Tom M;liga1J1 pokonał T~d Mooira'ego w 
.~ .. ~rue ~wagi k1erowmkow! _w~chowa- w za·~vodach. strzel.e·~fo~ch ". zdobyw;iiąc V'.' .. · sitiolicy naddunaj'S'ld ej. ~dz:i1e ub.;ega!i I 14 ~ndzie~ MI1stirnostwo I-ej H1gi, Iiu11-

.·. ma fizyczneg.o, p. por. Kuzmckiemu na 155 plf1't. na 200 mozlrwych . w strz 0 fa11<.1u s~.ę o zaszczytny tytittl m;s1trza Europy. clersf!eld-fote.nhaw 2 :O, Sunderfan i- 
' fo. że tla:kich ringów, jaki posiada Union z ,bron:i wojskowej ha. dysfa1J1sie-lOOO yar 1

1 
Of.Oż ~oz:om gry polaik~w. zw las-zeza ;v I Le Cl'Ste.r 3 :.o. Wesitbromw.i•sch--,-Bur y 

m ..• by b • . Ło..1 . . . .

1

dow (914 mtr.). ositatmch ·grnch byt rnema:tą rewelac1ą o:l, Aston Vi:lla-Blackburn 4: 3. og10 yc w · 14ZJ znaczme w1ęce1. , · WWWSI 2 SQL Ll&JIU UW&; "! iJ:WliZ &&Mi •iltS&iWWWA'W1i!@!/li!~~~~·~'W°i~~ 
Umożliwiłyby one .urządzanie podob ·-:-~ ·-----~·-

nych imprez jednocześnie w kilku tabryl;' Sport na RJw1erzg„ 
· kach. A zaś propozycja ze strony kie-
, rownika wychowania fizycznego, abv , 

:' łódzcy potentaci przemyslowi, podob- 1 

'.-' pe ring.i dla. swych rob.otników po budo- , 
~ ,;wa:li,· zostanie z pewnością ·.zrozumiana 
· -t wykonana~ 

• Pozostaje jeszcze ·kwestja iństrukto :I 
.. row boksu. , 
;· r I Otóż Łódź · posiada kilka wybitnych 
·talentów bokserskich, którzy qawet na 
występach publicznych swemu grodowi 

· p.rzysporzyli niemało sławy. · Jednakże 
?' t.. 'zw. "wykończonym bokserem · nie jest 
·.' jeszcze żaden z nich. A nie zaprzeczy 
; ~pypa nikt, że chcąc być dobryni instruk ! 

"· toi:em, nie wystarczy być przeciętny1n I 
:bokserem. , ' 

Dla zaradzenia temu brakowi, ri dla ! 
' zdobycia dla bQlksu wykwalifi.kowanych 1 

'' ir.struktorów, koą_iecznem jest wystan ie I 
: „hajmniej 2-ch naszY'ch utalentowanych 
. bokserów zagranicę, w celu nabycia v/y 
' maganej praktyki i r.utyny. 

Pierwszym z riich byłby p. T. Kona
„ rzewski, drugiego wartoby znaleźć. , 
. Również i srodki na ten cel zn ajdą : 
' ~ię niezawodnie. Również część · z niem I 

musi bvć pokryta z funduszów , przezl Sceny z meczu między drużyną włoską l francuską, 



• 
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Hallo! nr. 82-33! !Zgon na dnie windy. 
T " · ł d · · kt " k dł'" Z druJ,?iego piętra w pustv " u mow1 z o · z1e1, ory pana o ra • • otwór runął urzęd . ik lwow-

Roz~trzałanła Z7 pow„ 
st a fi ców w Maksyku~ 

Bazczalnv wystąp wlamywaczv z platformą na lupy. skiej dyrekcji koleiowei. 
\ 

Meksyk. 2 tutusro. 
Jak donosi biuro Reutera, silny od

dział wojskowy zajął San Miguel eł 
Grande, i;1;dzie na rozkaz przywód.;ów pu 
wstańców wymordowano 12 stvczniai 
40 żołnierzy związkowych. Schwyta

nych przywódców powstania postaw:o-

Z Warszawy donoszą ·nam: Jmówjl roześmianym głosem jakiś nie
P rzed sklep firmy ekspedycyjnej N. znajomy - tu mówi ten, który przed 

Wohl przy ul. Sienkiewicza 4, zajechała chwilą skonfiskował szanownemu panu 
o godz. 8 wieczorem platforma. Równo- 1000 kg. blachy. ··· Panie Wohl! biegnij 
cześni e do sklepu weszło kilku ludzi. pan do sklepu i zamknij go pan, bo jesz 
Po chwili wyciągnięto 10 bel cyny, wa- cze ktoś pana okradnie„. 
gi około 1000 kg. I załadowano na piat- P. Wohl rzucU tubę telefonu i w kil 
formę, która szvbko odjechała. ka minut był już na Sienkiewicza. Bez-

W godzinę później p. Wohl (ul. Ziei- czelni włamywacze operujący platfor
tla 8) został wezwany do swego domo- mą i parą koni okradli go i z najzimniej 
wego telefmm nr. 82-33. szą . krwią 'zawiadomiU telefonem o 

- Dobry wieczór, panie Wohl - swym czynie. 

Syn zabił matkę-staruszkę. 
Zwłoki jej wrzucił do studni. 

Poznań, 3 lutego. natvchmtast aresztowano i osadzono w 
Podczas czerP'a:nia wody ze studni, więziieni:u. Przypuszcza s~ę. że wyrodny 

()oc·zyniono odkryci1e, mrożące kricw w syn, u którego matka była na dożywo
żylaieh. Wyci1ągnięto bowliiem z głębi stu- ciu, chcąc się pozbyć dężaru. ud'use:t ją i 
du:ui zwl·oki 70-letniej mieszkatm wsi, nasitępnbe wrzucit do· studru, ażeby 
Kfl·war;arnwej. śmiierć staruszki upozorować wypa.d-

Na miei~ce zjechaiła na.'tychmiiast ko- kilem, . . _ 
m~sJa sądowo-1'eka:rska z · Chomic.' Do- • -----
chodizen.ia ustali1ly, że staruszka pozba-
wiona :łOIS'tała ŻY·Cia przez udus·zeniie. Zgon 101-Ietnle,o generała. 

Podejrzen1i1a o popefof.1enie P0'twome
go czynu ski1eyiowa~y się prz,eciwko wla;s 
·r..emu SYR·owit zamordowanej. 

Poszlaki te pirzybraly wkrótce formę 
konkretlllą i przY'Puszczalne·go mordercę 

Londyn, 3 lutego 
Zrnarl tu generał ttigginson. prze

żywszy lat 101. Rangę oficers~ą otrzy
mał on w r. 1845. 

Lwów, 2 lutego. 
We lwowskie.i dyrekcji kolej-0wej wy 

darzył si·ę traKt•czny wypadek. Starszy 
referendarz Wi1t1kler, zaimi1e-rz.ając z.je
chać windą z drugiego pi1ętra. otworzył 
z.ewnętrzne d.rzwi klatki il ni•e zauważyw 
s.zy; że windy rri1ema, runą,ł w próżnię. 
P. W irrukler doznał wstrząśni:eni:a mózgu 
1 szeregu dężk iich konituzj1i. Od wieziiony 

no przed sąd wojennv. poczem 21 z P-O
śród nich rozstrzela:no. 

w stan:ie groźnym do szplltail'a. mimo na; 
tychmrastowej pomocy lekarsk'.lej zmarł. Z 

; Co się stało 

250 ameryJ,aninami 
w Chinach. Olbrzymia powódź. 

20 ludzi zatonęło. 
Nowy Jork. 2 lutego. 

Według dond·esień w stanie Arkanzas 
wystąpiła z brzegów rzeka-Whbt:e i za.la 
la olbrzymie obszary, niszcząc liczne 

zabud:owania. 4000 ludzi zostało bez da 
chu n<ł'd dową. Szkody wynos1;ą miijo
ny dolarów. Dotychczas zafonęb w nur 
ta:ch wezbranej rzeki 20 .Judz.i w tern 
matka z· 5~giem dzieci. 

. Londyn. 2 lutego: 
Według doniesień amerykańskiego · d! 

partamentu marynarki, 250 obywatel.i an 
gielskich i amerykanskich zamieszku;. 
jących w środkowych Chinach zniknęło 
bez śladu. Nieh1~ność stwi'erdzcnia 

miejsca ich i'.>Obytu nasuwa podejrzcv;„ 
że wszyscy zostali w.ymordowan.i. 

Tajemniczy pożar· : 
w Poczdam~e. - .': 

Berlin, 2 lutego. . 
Lekarz-denivsta Dziś w sącfzre w Pocz,damie trzykrot 

· - nie . podkładano ogJ.eń. Po ugaszeniu pi ef 

Taoausz Bl\BAD wszego pożaru. straź musiała S'łę wrócić n " . n I gdyż pożar powsra\Vał W'. in~ej Części 
. · . gmachu. D-0tychczas spra:wcow podkła 

Ł6di, Nawrot .I 'a Tel. 25-22 dania ognia · nie wyśledzono. .-

Dziś i dni następnych! CASINO -

Dziś i dni następnvch ! 
Egzotycztiy nadflhn produkcJi ~rancusk.ieJ "Gaumont", dyszący namiętnością pustyni epos grzeszne! mUoścL 

ladczy·ni Libanu 
zreaUzowany kosztem niesłychanych wysiłków na autentyczriem tle patmlrskieJ pustynł płaskowzgórz falestyny, 

Libanu ł Syrii według powieści znakomitego pisarza francµskiego · 

'PIERRE BENOIT 
autora niezapomnianej ·,,ATLANTYDY". 

Kobieta, którel treśch\ tycia były szalone orgje w luksusowym zamku, . 
kobieta. · która w objęciach wytwornych marynarzy dawała upust swym namiętnościom, 
- oto hrabina :Olgą Orłow duchowna siostrzyca osławionego demona • kobiety, ANTINEL 

. - . 
Specialnie dostósowan~ do obraźu ilustrację muzyczną, opartą na motywach wscho• 
dntch, wykona powiększona orkte·stra łącznie z oryginalnym chórem rosyjskim ,,ZIELONA PAPUCiA''. 

POCZĄTEK O GODZINIE 4.30. 

~~~KIE~~{~f.~~ r~~;:~.:~i~i~.~;~~ ... '!:Y.If~n. ~~. ~~.[~~· Rozm•lte lo••:J 
~ezpleczniejszą. fil tódź, Q:danską. (Pługa) 66 t~l. 31 ·05 T 1 f N::f2';„38 Jedwabńe lll(usz-erka Pióilfo. Z eleganrko QtUe~ · 

OLLA ma ~dowodniono n•J· u b h • h e e OD r. - M ftRDJftED n wa, PiotrkOW· blowane riokoie wli:ksze rozpowszechnienie · POLFCA szereg nadzwyccai do rvc 1 cennyc. Choroby skórne • Ul\ Il ska M 132: p z_yi• (st„łowv i syoialny 
Pełna gwarancja za każdą fartuchów I ~iellz.n!' P?dług_ nainow: mod!?lt· włosów. weneryc1. muje zamow1ema jz przylegajacą. ła-

szt uke Jednocieśme zaw1adannam, tż "'!' moim przed· ne 1 moczopłciowe Piotrkowska 114 oraz masa.te. zlenką) wszelkie wy · 
............... ••••••••••••••••••••• siębiontwie posi_adam ta~że zagranlczne fabrykaty (leczenie światłem (sklep frontowy). ~ gody · od zaraz do 

LECZNICA I n t ' .· pie~WSZOfzędnych jakości, ~~m::n~~e·:1c:::· 11111111 :ia"%:ci~: ~9d('~f;, 

:::r::::~;~:~~=:~~~~~:; a ra y. Oo Wynai '[ia fiiL fin@ 1•1 ~1"~~· Ilf l :::Yit?:;~ ::-: - Kup-: • I:~:: J. d: ;,• ~ 
przy pr~.ystanku tr~mw. pabjanic:kich), M~terjały bawełnia 2 "O~o·1e ~· i r Odd":!~,~:.·"'· D'o ~WJIKnaJą~cl•J D;.;;~~i. ~~:~::~!':.~;~t 
pny ;mu1e chorych w chor.1bach wszyst· ne. wełn • ane . towa Łó:łka na {ąty. ,.Ęred.yt" Piotrkowska 109. 
kich s pec1alnoś~i od g. 10 rano. do 6-ej rT na ubrania Dlfl· 111 • • Nawrot 15. I p. X 1 p, fr., .,. ll.· , 
po poł. Szczepienie ospy, analizy (mo, sk~e or11-z dą~y wy N · metą le wę, \llate. Szkolna Ne 12 Lekarz. deQfJStl "" 
czu, kału, krwi, plwocin etc) .operacje, bór pończ~c(l po .... „ .. .i .... „_ .. rac11 d1 uc;ąn_ę I Cłlorol>y włosQ,w, ~I -

. Por:~:tr~n:fote. tanM~ C.1e;ą~u14 lronlowe ~y.~~i~:{n~;e76~: ~:~~:Pt~~'::~~·= f H . ume owi1nu . a•o:z:i~tę:~~~~'!.. 
LEW mywał\t• lłaJdO• moc płciowa) oro·u11[l . u J Poaad» wejściem międu 

- Wizyty na mieście. - god·.-lej naJ• lec:tenieprorn Ro.ent • ft Plotrkowsłia 103, Nawrot i 6--Sierpni~ 
lahieizl i operacje od umowy. l(ąplete Ż . . taniej gena i lampą kwar· pnyjmuJe w lecz m 37, lewa ~ficyn; !' - O{c~l $Ub. „A. z.• 
świet l ne. Naświetlania lampą kw.arco• ęromskięgo (Pań· skromnie- W skł~dz.ie fa.hr. cową od 12-3 i od nicy przy ul, Piotr· I WeJśie 11.l p1ętrol, fotrzebo.y_ subiekt ••• wą. Zęby sztuczne, korony złote, pia· 11k. \l) 27 front paf. I umeblowane „Oobropol'' '6 - 9 w. kowskhij 2{ł4. I , 

1 
do · zakładu fry., 

tynowe I mosty: Roentgen. t,r, wejście pi zez A d . I] ] 'iotrB,ows_k. a 73 111111111 codziennie od g'>dz. 11111 li ;Jerskiego, Nowo-
JV niedziele i święta do godz. 2 po poł. brarąę. . n . rze1a Ił Dl. 1 W pod w orz u. / . 2--7 Wiec:z. , Zarzewska l'U_ 36 3 i i) I i * i i Il I li 

W Łodzi zł. 4.00 miesieczn·le,-Za1t1foJscówa 5 zł. 
mies!ęcznle.-Zagran~cą 7 zlotych miesięcznie.,_ 

Odnoszen.le do do.mów '\O uo'-zy. 
Ogłoszenia: 

Redakcia I Admlnlsłracla. Piotrkowska ł9. 
Telefony redakcji 27•24, l6-4J. 3641 
Telefon administracji 22-14 - - - ,_ 

Godziny priyję~ redakcji 6-7 
po Pol Rękopisów. liieaam6wio
nych nie zwraca się. - "'- -

ZWYCZAJNE: 8 tt. ta wiersz rnilimetrawy (na strottie 10 szpalt). W· TEKSClł!: 
40 groszy za wieti milimetrowy (na str.-0ti!e 4. szpalty). Zaręczynowe I zaślubin. po:· 
tekście 10 zł. Zamiejscowe o 50 proc- Zagr. o lOO proc di:ożeJ. Za terminowy druk. 
ogtosze4 admittlstr. nie odpowiada. Drobne 10 gr. Poszuk. pracy 5 '1'· NaJmn. 50 '1'~ 

Ogłoszenia kotorowe (mlnitilalrta \Vłelk~ć dwl~rt strony) 100 pfoctllt dtoteJ.. 

~--· ~.r. 

Za wYdawnict•ó „Ite~ubliką'1 S~ i 1>'1'. 9dP.· Włiid1-$ław Poi~~ W ·druk.at~ ~Republiki" Łódt. Plottkowska G. I Iii „ Rlld~~~04Jto~.Józ~ ~!Ił!!· 




